
NASZA KONSTYTUCJA

w narodowym froncie walki o 
pokój i o Plan 6-letni.

Pokolenie, które starło się 
zwycięsko z hitlerowskim po
tworem. nie ulęknie się hitle
rowskich upiorów, którym a- 
merykańscy imperialiści znów 
dają śmiercionośną broń. Nie 
ma wątpliwości, że knowania 
podżegaczy wojennych zakoń
czą się sromotną klęską. Jest 
świętym obowiązkiem każdego 
z nas zaoszczędzić naszemu na 
rodowi i innym narodom nie
doli i cierpień, które niesie 
wojna. Dla osiągnięcia tego ce 
lu nie będziemy szczędzili sił. 
Dlatego też obchód 10-lecia 
Polskie! Partii Robotniczej łą 
czymy z apelem do wytężonej 
pracy na rzecz naszej Ojczyz
ny. naszego Ludowego Pań
stwa i całego obozu pokoju.

Referat tow. Jóźwiaka- 
Wltolda wygłoszony na 
uroczystej akademii w 
Warszawie z okazji 10-ej 
rocznicy powstania PPR 
zamieszczamy na str. 

2 i 3.

MOSKWA. PAP. — Jak do
nosi z Ułan-Bator Agencja 
TASS. dnia 27 stycznia ogłoszo 
szono tam w imieniu Konrtetu 
Centralnego Mongol-k'et Par
tii Ludowo-Rewolucyjnej, pre
zydium Wielkiego Hurału 
(zgromadzenia) Ludowego i 
rady ministrów Mongolskiej

go PZPR Władysław Wicha. 
Wśród członków Biura Poli
tycznego i członków KC zaję
ły miejsca: matka Małgorzaty 
Fornalskiej, wdowa po Marce 
lim Nowotce i wdowa po Pa
wle Finderze oraz zasiedli za
służeni działacze PPR: dzia
łaczka młodzieżowa Helena Ja 
worska. 1 przodownicy pracy: 
Stanisława Jodłowska, prząd
ka z Zakładów Żyrardowskich. 
Feliks Knap robotnik fabryki 
im- 1-go Maja w Pruszkowie. 
Michał Suprun tokarz - meta
lowiec Warsztatów Głównych 
PKS Warszawa. Henryk Wój
cik. metalowiec z FSO — na 
Żeraniu i Kazimierz Włodar
czyk kpr. WP.

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

która głosiła narodowi praw 
dę, wskazywała klasie robot 
niczej i masoni pracującym 
drogę zdobycia władzy, pro
wadziła wiernie naród i ma 
sy ludowe do zwycięstwa, 
do wyzwolenia Polski.
Dziś składamy najgłębszy 

hołd pamięci tych, których — 
niestety — nie ma już wśród 
nas, tych, którzy powołali par 
tię do życia, którzy tchnęli w 
nią swą twórczą, czynną myśl, 
uczucie i wolę, poświęcając jej 
własne swe życie. Nigdy nie 
zapomniane pozostaną w pa
mięci naszej, w pamię
ci ludu pracującego i na
rodu postacie pierwszych or
ganizatorów Polskiej Partii 
Robotniczej, jej kierowników i 
bohaterów: Marcelego Nowot
ki, Pawła Findera. Małgorzaty 
Fornalskiej, Janka Krasickie
go, Józefa Wieczorka — zało
życieli Polskiej Partii Robot
niczej. Na. wieki pozostaną w 
pamięci narodu tysiące ofiar
nych bojowników, którzy szli 
w bój z okrutnym wrogiem, 
którzy z imieniem partii nat 
ustach, oddali w walce o jej 
idee ostatnie swe tchnienie. 
Uczcljmy dziś ich pamięć mi
nutą ciszy...

Fakt, że dziesięciolecie PPR 
zbiega się z ogłoszeniem pro
jektu Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolltej Ludowej nabie
ra symbolicznego znaczenia. 
Nasza Konstytucja zrodziła 6ię 
w wyniku walk, które trwały 
dziesiątki lat oraz dokonanych 
w odrodzonej. Ludowej Polsce 
przeobrażeń, do których boha 
terska Polska Partia Robotni
cza wniosła tak wielki wkład

Nieprzemijającą zasługą 
Polskiej Partii Robotniczej 
jest właśnie doprowadzenie 
długotrwałych. ofiarnych 
zmagań i walk ludu polskie 
go — do zwycięstwa.

Zdobycie władzy przez lud 
polski, przez klasę robotniczą, 
które stało się możliwe dzięki 
historycznemu zwycięstwu 
wielkiego Kraju Socjalizmu 
nad hitlerowską bestią, wyzwo 
liło niewyczerpane siły tkwią
ce w narodzie polskim, siły, 
które dziś prowadzą Polskę do 
rozkwitu, które zapewniają Pol 
sce zaszczytne miejsce wśród 
wolnych narodów świata.

Obchód 10-lecia Polskiej 
Partii Robotniczej daje nam 
nie tylko sposobność do spoj
rzenia na przebytą drogę, lecz 
przede wszystkim pozwala 
nam z leszcze większym poczu 
ciem słuszności naszej sprawy 
— sprawy ludzi pracy i spra
wy narodu — z jeszcze więk
szym zapałem i pasją mobili
zować wszystkie zdrowe siły

jnsz robotniczo - chłopski. Władza ludowa porwała ma
sy narodu polskiego do wielkich 1 ofiarnych czynów w 
Imię siły i niezawisłości naszej Ojczyzny, w imię nasze
go dobra i dobra naszych dzieci.

Po raz pierwszy w dziejach narodu praca została 
podniesiona na naczelne miejsce, stała sie prawem i ho
norem wszystkich obywateli. Władza ludowa zapewnia 
obywatelom pracę, otwiera wszystkim szeroko drogę do 
oświaty i kultury. Budując podstawy ustrolu socjali
stycznego, przekształcając się w naród socjalistyczny, 
sialiśmy się ważnym ogniwem światowego obozu noko- 
jti. skunionngo dokoła jego kierowniczej siły — Związku 
Radzieckiego.

Nadszedł więc czas, aby nasze zdobycze, nasz ustrój 
polityczny, społeczno - gospodarczy, nowa strukturę wła
dzy państwowej, nowe prawa i obowiązki obywateli u- 
trwalić przez prawo, przez Konstytueie Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowe!. Konstytucja. która uchwalimy bę
dzie wiernym odbiciem rzeczywistości. zatwlerdTen’eni 
tego wszystkiego, co w Polsce zostzło dotychczas wywal
czone, zdobyte i ugruntowane przez lud pracufacy.

Ale Konstytucja bodzie miała Inne 1e-zcze. n'ezwy- 
kłe ważne zadanie. Redz’e ona bowiem oreż“m w dalszej 
naszej walce o całkowity trhtmf socjalizmu. „Konsty- 
tucla Polski Ludowej — stwierdza u«trwa z 28 ma’e 
1DI5I r. — hedz'e m’ała wielkie znaczenie d'a irmocn’e 
nia i rozwoln osiągnięć narodu poi^ireo. bedni-cegr 
sorfąl'zm. d’a da**rero zespolenia narodu ora’ dla utrwa 
lenia niepodległości i suwerenności psńsftoa".

Taka Konstytuc ja mus! być dziełem całego naród a 
dziełem jego pełnoprawnych gospodarzy — ludu pracu
jącego. źródła i twórcy wszystkich osiągnięć. Wle’k’e to 
święto dla naszej Ojczyzny — uchwalenie naszej Kon 
atytucfl. Bedzfe ona całkowicie odmienna od kon«*yfu- 
cjl. jakie narodowi po'skfemn sza’b'erczo narzurab 
mniejszość wyzyskującą dla zabezpieczenia prawa wy 
zyskiwania większości naredu. Badzie nasza włamr 
Konstytucja, dziełem wyzwolonego narodu. pub’iezTi’e 
otwarcie przedstawioną do przyjęcia przez, cały naród.

„Ponieśmy więc projekt Konstytueii w masy — y.y.y 
wa towarzysz Bierut — wyjaśnijmy jego wielka, prze 
łomową treść całemu narodowi, aby został przez naród 
przyiety Jako Jego prawo najwyższe — prawo narodu 
wolnego i zwycięskiego, prawo narodu przekrztatcajgcr- 
go swe życie I swola historię w Imię pomyślności wła
snej, w imię pomyślności wszystkich narodów".

Jest sprawa każdego członka partii, każdego akty 
wisty organizacji społecznej, każdego świndomeg-, rob-u 
nika. chłopa, inteligenta, zadanie wskazane przez towa 
rzysza Bieruta, wypełnić z honorem.

Polska Partia Robotnicza 
prowadziła nasz naród do zwycięskiej 
walki o wolność i rozkwit Ojczyzny 
Przemówienie przewodniczącego KCPZPR tow. Bolesława Bieruta 

na uroczystej akademii z okazji 10 rocznicy powstania PPR

Uroczysta akademia 
z okazji 10 rocznicy powstania 
Polskiej Partii Robotniczej

TOWARZYSZE!
Otwieram uroczystą akade- 

m'ę, poświęconą 10 - ieclu Pol 
skiej Partii Robotniczej.

Polska Partia Robotnicza roz 
poczęła swą działalność 10 lat 
•iemu w ponurym okresie 
krwawej niewoli hitlerowskiej. 
Był to najcięższy okres w dzie 
jach narodu polskiego i w 
dziejach wszystkich narodów 
Europy.

Polska Partia Robotnicza by 
ła w Polsce jedyną partią, któ 
ra podjęła nieustraszoną, nie
złomną, bohaterską walkę ze 
zdziczałym najeźdźcą faszy
stowskim. Była Jedyną partią, 
która mobilizowała do tej wal 
ki śmiało, nieustępliwie, bez 
Wytchnienia—cały naród. Była 
Jedyną partią, która budziła 
w narodzie wiarę w zwycię
stwo sił wyzwoleńczych: sił 
postępu, demokracji 1 60cjaliz 
mu nad zbrodniczymi i zwy
rodniałymi siłami faszyzmu i 
imperialistycznej grabieży. 
Była jedyną partią, która gło
siła. że niezawodną i prawdzi
wą ostoją tych 6ił wyzwoleń
czych może być tylko wielki 
Związek Radziecki — państwo 
socjalistyczne, że natchnieniem 
i genialnym sternikiem tych 
sił jest wódz światowego pro
letariatu i narodów radziec
kich, wódz niezwyciężonej ar
mii państwa socjalistycznego 
— JÓZEF STALIN.

Dziś, gdy po 10 niezapomnia 
nych nigdy latach, które dzię
ki dokonanym przeobrażeniom 
pozwoliły nadrobić opóźnienie 
wiekowe, rozważamy warunki 
walki, sytuację, drogę 1 dzia
łalność Polskiej Partii Robot
niczej — możemy stwierdzić 
to, co jest już oczywiste dla 
wszystkich:

Polska Partia Robotnicza by 
ła jedyną w Polsce partią,

„Polska Rzeczpospolita Ludowa jest republiką ludu 
pracującego". Te pierwsze słowa projektu Konstytucji, 
ogłoszonego .wczoraj są stwierdzeniem spełnienia marzeń 
i dążeń wielu pokoleń polskich rewolucjonistów i pa
triotów. Wyrażają marzenia Frycza Modrzewskiego, Koł
łątaja, Kościuszki, Mickiewicza, Dembowskiego, Dąbrow
skiego i wielu, wiciu Innych, którzy dobro narodu pol
skiego stawiali nade wszystko.

Te pierwsze słowa projektu Konstytucji są uwień
czeniem 70 lat walki klasy robotniczej pod przewodem 
Jej rewolucyjnych partii — Wielkiego Proletariatu, 
SDKPiL, KPP, PPR i Ich kontynuatorki — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, przewodniczki narodu. 
Są wyrazem zwycięstw w walkach o wolność, o prawa 
dla ludu, o władzę ludu.

„Nowa Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej — powiedział towarzysz Bierut — stanowić będzie 
dla narodu wielką kartę zwycięstwa w tej walce o wy
zwolenie narodowe i społeczne, o zrzucenie kajdan ob
cej niewoli, o zrzucenie kajdan kapitalizmu, o sprawied
liwość społeczna, o socjalizm".

Zwycięstwa, o których mówi towarzysz Bierut, osiąg
nięte z pomocą 1 w oparciu o pierwszy kraj zwycięskie
go socjalizmu, o Związek Radziecki, który rozgromił fa
szyzm i umożliwił nam obezwładnić sprzymierzoną z ge
stapo i amerykańskim imperializmem reakcję, przynio
sły władze robotnikom i chłopom. Pod przewodnictwem 
klasy robotniczej i Jej partii, lud polski przeprowadził 
podstawowe reformy, zawarte w historycznym Manife
ście Lipcowym. W ogniu zaciętych walk klasowych prze
pędziliśmy obszarników i kapitalistów, chłopi dostali zie
mie, klnczowe gałęzie gospodarki — wielki i średni prze
mysł, banki, transport — stały się własnością całego na
rodu. Z pomocą Związku Radzieckiego dokonaliśmy od
budowy kraju 1 podjęliśmy dzieło budowy podstaw so
cjalizmu.

W zaciętej walce z mikołajczykowską agenturą im
perializmu i dywersja w ruchu robotniczym kształtowa
ła się i krzepła nasza władza ludowa, nmacniał się so-

WARSZAWA PAP. Z okazji 10-ej rocznicy powstania 
Polskiei Partii Robotniczej odbyła się dn. 28 bm. w Wnrsza 
wie w Teatrze Polskim uroczysta akademia, zorganizowana 
przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej.

Przewodniczył akademii przewodniczący KC PZPR — 
Prezydent RP Bolesław Bierut

W prezydium zasiedli człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: Józef Cyrankiewicz, 
Konstanty Rokossowski, Jakub 
Berman. Aleksander Zawadz
ki. Franciszek Jóżwiak, Ro
man Zambrowski. Stanisław 
Radkiewicz. Franciszek Mazur. 
Zenon Nowak. Edward Ochab. 
Hilary Chełchowski. Adam Ra 
■packi. Stefan Matuszewski, 
członkowie KC PZPR: Franci
szek Fiedler. Władysław Dwo
rakowski. Stefan Jedrychow- 
ski. Leon Kasman, Helena Ko 
złnwska. Władysław Korczyc. 
Wiktor Kłostewlcz. Wł-adyeław 
Matwin, Kazimierz Mijał, ZyR 
munt Modzelewski. Marian 
Naszkowski, Stanisław Po
pławski, Paweł Wojas oraz se 
krelarz Komitetu Warszawskie

Zgon Marszałka Czojhalsana
Premiera Mongolskiej Republiki Ludouiei

republiki Ludowej komunikat 
o zgonie organizatora i wodza 
całego narodu mongolskiego, 
premiera Mongolskiej Repub
liki Ludowej. Marszpłta Czoj- 
balsana. Zgon Marszałka Czoj- 
bałsana stanowi ciężką stratę 
dla całego narodu mongol
skiego.

Imię Stalina 
naszym sztandarem 

uj ujalce o pokój i socjalizm 
Depesza do Generalissimusa J. Stalina 
wysłana przez uczestników uroczyste; 
akadbmii z okazji 10-lecia powstania PPR

DO
TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA

MOSKWA — KREML

Zebrani na uroczystej akademii w 10-tą rocznicę 
powstania Polskiej Partii Robotniczej pozdrawiamy Clę 
najgoręcej, drogi nasz Wodzu i Nauczycielu, wielki Ster
niku światowej klasy robotniczej, wszystkich bojowni
ków o wolność narodów, pokój i socjalizm.

Na przestrzeni minionych 10-ciu lat w historii pol
skiego ruchu robotniczego, które stały się latami naj
większych rewolucyjnych przemian w życiu narodu pol
skiego. Twoje imię i Twoja nauka były dla nas sztanda
rem i nieomylnym drogowskazem w zwycięskich bojach 
o wyzwolenie Polski z jarzma okupacji hitlerowskiej, 
o ustanowienie władzy ludu pracującego miast i wsi, 
o odbudowe i odrodzenie naszego kraju.

Dzięki Twoim dalekowzrocznym wskazaniom i ra
dom, TFR ugruntowała władzę demokracji ludowej, 
wprowadziła Polskę na tory budownictwa socjalistycz
nego i wywalczyła zjednoczenie polskiei klasy robotni
czej pod niezwyciężonym sztandarem marksizmu-leni- 
nlzmu.

Wierni ideologii Lenina — Stalina, przejmując w 
szeregach PZPR cały dorobek bohaterskiej PPR, nieza
chwianie prowadzić będziemy naród polski po drodze 
budownictwa socjalistycznego ustroju, zapewniającego 
siłę, niezawisłość i rozkwit naszej Ojczyzny.

Będziemy nieugięcie wzmacniać państwo demokra
cji ludowej i jego podstawę — sojusz robotników i chło
pów.

Będziemy realizować wytrwale wielki Plan 8-letni, 
rozwijając wszechstronnie siły wytwórcze naszego kraju, 
rozwijając jego gospodarkę I kulturę w kierunku cał
kowitego zwycięstwa socjalizmu.

Będziemy zacieśniać i pogłębiać braterska przyjaźń 
1 niezłomny sojusz narodu polskiego z narodami ZSRR, 
gwarancję naszej niepodległości, postępu i pokoju.

Będziemy stale wzmacniać sile bojową naszej Partii 
— Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze!, bndzić jej 
czujność rewolucyjna wobec zakusów wrogów klasy ro
botniczej. uzbrajać ją w doświadczenie partii bolszewi
ków, wychowywać w duchu największej wierności ideo
logii marksizmu - leninizmu.

Będziemy, nie szczędząc sił, zwiększać nieustannie 
wkład naszego narodu do wspólnego dzieła sparaliżowa
nia imperialistycznej agresji i ugruntowania pokoju 
międzv narodami.

W tej walce Twoje imię umiłowane przez wszystkich 
prostych ludzi kuli ziemskiej, przez wszystkie narody 
walczące o pokói. wolność i socjalizm, bodzie naszym 
sztandarem i źródłem niezachwianej wiary w nasze 
zwycięstwo.



Silni przyjaźnią potężnego Związku Radzieckiego
— pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
zwyciężymy w walce o trwały pokój i socjalizm

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Jóźwiaka - Witolda 
na uroczystej akademii w Warszawie z okazji 10 rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej

Dzięki rewolucyjne} czujności 
rozgromiona została gomułkowszczyzna

W grudniu 1943 r bohater, 
ska Armia Radzlęcka przeszła 
pod Stalingradem do ofensy
wy. W styczniu 1043 r, klęska 
armii Pauluso była prowa
dzona Wspaniałe, ni* notowa
ne w historii wojen zwyeię-

społeczeństwo polskie rozgory 
czone, nie przygotowane do 
walki z okupantem. Szerokie 
masy szukały siły, wokół któ
rej mogłyby się skupił, by prze 
ciwstawić się najeźdźcy. Siłą 
taką nie mogła być ani fa
szystowska sanacja, ani współ 
odpowiedzialni aa tragedię 
wrześniową endecy, prawicowi 
przywódcy PPS, chieno - pia
stowscy kierownicy SL. Naza
jutrz po wkroczeniu okupan
ta rozpoczął się żywiołowy 
proces skupiania szczerze de
mokratycznych, postępowych, 
antyfaszystowskich sił naro
du. Członkowie KPP nawiązu
ją kontakty ze starymi towa
rzyszami, z jednał itofrontowy
mi członkami PPS. z lewicą ru 
chu ludowego, z radykalną in
teligencją.

Napad hord hitlerowskich 
na .Związek Radziecki stał się 
dla walki narodu •polskiego 
przełomowym momentem. Ma
sy ludowe zrozumiały, że no
wy etap wojny ,gdy armie hit 
lerowskie są na froncie 
wschodnim, pozwala na sku
teczne uderzenia w tyły tych 
armii, na dezorganizowanie 
transportu, dowozu żywności, 
niszczenie żywej siły nieprzy
jaciela. aby przyspieszyć klę
skę okupanta. Jak nigdy dotąd 
dojrzewała potrzeba zespole
nia i zorganizowania tych dą
żeń mas ludowych. Bardziej 
niż kiedykolwiek trzeba było 
partii rewolucyjnej, ofiarnej, 
oddanej proletariatowi 1 swe
mu narodowi. Z tych potrzeb 
polskich mas pracujących i na 
rodu polskiego zrodziła się na 
sza bojowa, rewolucyjna, mar
ksistowsko - leninowska Pol
ska Partia Robotnicza.

Na czele partii stanęli wy
próbowani bojownicy klasy ro 
botnlczej, b. członkowie KPP. 
Sekretarzem partii został tow. 
Marceli Nowotko.

ludowe do zwycięskiej walki 
z najeźdźcą, wysunąć się jako 
zorganizowany oddział klasy 
robotniczej na czoło walki i 
odegrać decydującą rolę w hi
storycznych zmaganiach o na
rodowe i społeczne wyzwole
nie.

Od momentu swego powsta
nia. PPR widziała w Kraju So 
cjalizmu nie tylko jedynego, 
potężnego i niezłomnego so
jusznika w walce zbrojnej » 
okupantem, ale również bra
terskiego sojusznika klasowe
go; PPR wychowywała masy 
pracujące, wychowywała na
ród polski w duchu głębokiej, 
gorącej przyjaźni do Związku 
Radzieckiego.

Reakcja polska, elementy ka 
pitallztyezno - obsza rnlcae, 
rrad emigracyjny, będący wy-

deccy i WRN-owscy zdrajcy o 
armii, która mordowała pol
skich starców i dzieci, ’ która 
bezcześciła kobiety polskie.

Tó kazało im uaktywnić Wal 
kę z lewicą polską, z P0’ską 
Partią Robotniczą. Rok 1943 
stał się rokiem całkowitego po 
rozumienia między delegaturą 
a wywiadem niemieckim Od
słonił tę ohydę narodowćj 
zdrady proces Dobrzyńskie
go, proces Tatara i proces 
„Startu*1.

W październiku 1943 r. W 
depeszy do „prem*era RP‘* w 
Londypie — Stronnictwo Na
rodowe pisało'

„SN uważa za konieczne 
natychmiastowe przystanle- 
nle do bezwzględnej wa'kL 
mającej na celu rn'szcze.nie 
organizacji komnnfatycrnej 
w Polsce. SN dąży do es'ja
gnięcia pełnego wapńHgla- 
łanla wszystkich polski-h 
czynników w kraju w tej 
walce*’.
Strzelał i mordował naszych 

naio^arnietszych towarzyszy, 
płomiennych bojown*kćw o 
wo’ność i sprawę ludu — nie 
tvlko oprawca hitlerowski — 
strzelał i faszystowski „rodzi* 
my*' zdrajca narodu.

Strzelał z karabinów 1 auto
matów ang'eisk’ch i amery
kańskich. Przeka’vW«ł spisy 
PPR-owcóW, Gwardzistów i le 
wkowców do gestapo. Krew 
tow Mariana 1 tow. Paw’a, 
krew J»s! Fornalskiej, Jankę 
Krasickiego. Hanki Sawickiej 
i wielu, wielu innych pomor
dowanych jest na rekach zbro 
dn’erzy em'gracyino - de’ee«- 
ckich — wczora’«-vch agen
tów Wyw’adu hH-rowskleeo. 
dz1s'e.tezych agentów w—W-dn 
anglo - amerykańskiego. Ani 
Wzrastafary terror okunantą. 
ani nasilenie mordów brato
bójczych nie osłabiły pracy 1 
walki PPR.

Nierwylęłona Idea mark
sizmu - lenfalzmu, gorare u- 
kochonle Olrzyzny, proleta
riacka soHdarre^ń z Kr»’«m 
Snefalirmn, »l'"1e*sze były 
od terroro h'tl-rOwskl—0, 
od bratobójczych strzałów 
zza węgła.
Ani ,Antyk**, ani mordy w 

Borowie i Pardołowie, nie 
mogły cofnąć i odm‘enić fak
tu, że wraz z narastającą, rwy 
cieską ofensywą Armii Ra' 
dzieckiei, rozpoczął się w Pol
sce proces przesuwania s’ł n» 
lewo, ku klasie robotniczej, 
ku PPR.

Polska Partio Robotnicza sta 
nęła na czele mas pracują
cych w chwili, gdy okupant hit 
lerowski zagrażał samemu ist
nieniu narodu polskiego. Ka
tastrofa wrześniowa ujawniła 
nagie bankructwo burżuazyj- 
nego państwa polskiego i nagą 
zdradę rządzącej kliki sanacyj 
no - dwójkarskiej.

Nienawiść i strach przed lu 
dem polskim, klasowa niena
wiść do Związku Radzieckie
go, zaborcze plany antyra
dzieckie sprawiły, że kapitali
ści i obszarnicy polscy weszli 
na drogę zbrodniczej współ
pracy ze śmiertelnymi wrogami 
narodu polskiego, przyszłymi 
mordercami kobiet i dzieci 
polskich — faszystami hitle
rowskimi.

Za 20 - letnie frymarczenie 
interesami narodu polskiego 
przez rządy sanacyjnych zbrod 
n arzy straszliwy rachunek za 
płacił naród polski — sześć mi 
lianów wymordowanych oj
ców, matek, synów, córek i 
dzieci, zniszczenie Warszawy, 
miast, fabryk, osiedli i wsi 
polskich.

Jednakże w tym podstawo- 
Wym zagadnieniu polityki 
psrti) ujawniło się fałszywe, 
oportunistyeme 1 nac’Onn'isfy 
czne stanowisko grupy człon
ków partii, skupiających 
wokół Gomułki.

Dr.’ 'ki rewo'ucyjnej czujno
ści marksistowsko • lenlnow* 
ckiego trzonu w k‘erownic- 
twie partyjnym z tow. Bieru
tem na czele, rozgromione zo
stały prawlcowo • nacjon -ll* 
styczne próbv Gomu’k1 zweks 
kwanta ze słusznej !‘n!i par
tu, ąrezygnowar.‘a z hegemo
nii klasy robotniczej podpo
rządkowania n>rOdcwego fron 
tv wa’kl o wyzwolenie narodo 
we kierownictwu partii bur- 
tuazylnych

Te koncepele Gomułki 1 je
go grupki, faktycznie sprowa
dzały się do rezygnacji z wal
ki o władzę Były one wyra
zem nadonalwtyc-nego storun 
ku do Związku Radzleckkco, 
niedoceniania sił rewolucyj
nych mas pracuiacych I prze
ceniania sił reakcji. Tow. 
Stahn uczy, że kwestia naro
dowa jest cześrtą ogólncęn 
zagadnienia rewofacil prole
tariackiej. Gomułka, sprzenie
wierza lac się tej stalinow
skiej rewolucyjne* nauce. od
rywał zagsdn*enie wa'k' O n’e 
podległość od rewolucM prole 
tarlncklej, od Walk! o władzą.
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Perspektywa szybkiego Wy
zwolenia kraju, stawia przed 
klasą rcbotn‘c.zą, przed jej a. 
wmngardą PPR, coraz ostrzej 
problem przygotowania mas 
do Walki o Władzę. PPR wska 
zuje, że walka o wyzwolenie 
narodowe, toczona u boku 
Związku Radzieckiego, ma 
charakter antyinperalistycz- 
ny, że kierownicza rola partH 
i klasy robotniczej w tej wal 
ce jest zarazem czynnikiem 
--Ujacym jej drogę dc Walki 

o Wyzwolenie mas pracują
cych, o władzę łudu.

Z tych koncepcji, z potrzeb 
szerokich mas narodowych 
powstałe na przełomie 1943'44 
roku Krajowa Rada Narodo
wa, ogólnokrajowy Organ de
mokratycznego. bojowego fron 
tu narodowego, frontu walki 
o wyzwolenie knriu. o władzę 
ludu, frontu bez kapitalistów 
i obszarników, bez zdra’ców 
1 kapitu’antów. Na czele KRN 
stanął ofi; *ny syn polskie) 
klasy robotniczej — drogi 
nas? towarzysz Tomasz - Bo- 
lesław Bierut.

Sprawa szerokiego frontu 
narodowego walki r okupan
tem hitlerowskim była jed
nym z podstawowych zagad
nień okresu Okupacji jod na- 
'eżytego rozwiązania tego za
gadnienia zależała w Wielkiej 
mierze sprawa zdobycia wta. 
dzy dla ludu pod hegemonia 
klasy robotniczej

razicielem ich Interesów, wi
dzieli w ZSRR przede wszyst
kim groźną siłę, którą wzmac
niała i uskrzydlała nadzieje 
polskich mas pracujących w 
ich walce wyzwoleńczej, w wal 
ce o rządy ludu.

To spędzało sen z oczu Sosn- 
kowskich i Raczkiewiczów, Za 
leskich i Mikołajczyków, Za
rembów i Pużaków.

Stąd teoria „dwóch wro- 
gów“, stąd kontynuowanie pod 
osłoną tej teorii przedwrześ- 
niowej antyradzieckiej, a w 
istocie swej prohitlerowskiej 
polityki.

Trudno powiedzieć, co prze
ważało w tych „teoriach": nlk 
czemną zdrada interesów Pol
aki, ślepota i kretynizm poll- 

. tyczny, czy też chęć celowego 
okłamywania i zdezorientowa
nia społeczeństwa polskiego.

Jedno jest pewne — koncep
cja rządu londyńskiego była 
praktycznym zastosowaniem 
perfidnych planów Imperiali
stów amerykśńsk' ch, by la prze 
dłużaniem polityki zdrady Pol
ski w warunkach straszliwej, 
niszczycielskiej i zbrodniczej 
okupacji hitlerowskiej.

„My nie chcemy polskimi rę 
kami przyczynić się do klęsk 
niemieckich" — głosiło dowódz 
two AK.

Polska Partia Robotnicza 
przejrzała tę zdradziecką poli
tykę emigracyjno - delegac- 
kiej kliki. Toteż słusznie, po 
marksistowsku oceniła fałszy- 
wość | zgubność tej polityki 
i z całą konsekwencją i rewo
lucyjną bezkompromisowośclą 
demaskowała ją i zwalczała.

W jednej ze swych odezw 
KC PPR pisał:

„Nie zbożne życzenia wy
krwawienia się i wyczerpa
nia Armii Czerwone' I 
ZSRR — lecz najrychlejsze 
ich zwycięstwo nad hitlerow 
sklmi Niemcami, leżą w in
teresie Polski."
Od momentu swego powsta 

nia i przez cały czas okupacji, 
PPR konsekwentnie realizowa 
ła hasło bezkompromisowej 
walki zbrojnej z okupantem.

W swych wydawnictwach i 
ulotkach Wzywała do tworze
nia oddziałów partyzanckich, 
łączenia się przeciwko okupun 
towi z każdym, kto szczerze 
pragnie walki. W odpowiedzi 
na to, dowództwo AK „Ostrze 
gło" swych żołnierzy, „aby nie 
ulegali zdradzieckim podszep
tem tych, co starają się 
Wabić ich do komunistycznych 
oddziałów partyzanckich**.

Partia swą żelazną logiką 
demaskowała zdradzieckie de- 
legnckle stanowisko „stania z 
bronią u nogi**. Wskazywała, 
żę rozbraja ono naród, że usy 
pla jego bojowość i chęć Wal 
ki. Uczyła, że wróg cofa się 
tylko przed zorganizowanym 
odpęrem, że bierne wyczeki
wanie prowadzi do całkowite
go wyniszczenia narodu.

Słowa, jakie partia kierowa 
ła do mac pracujących, do na 
rodu polskiego, tchnęły nie- 
zwykłą siłą przekonywania, 
wiarą w zwycięstwo, poczu
ciem odpowiedzialności za lo
sy naszej Ojczyzny.

„Dziś, już dziś, gdy wróg 
krwawi w boju z bohater
ską Armią Czerwoną, nale
ży działać — czytamy w je
dnej z odezw. — Trzeba 
dii a ta A wespół z Armią 
Czerwoną, która zatrzymała 
wroga w pochodzie, dając 
nam nadzieje zwycięstwa. 
Obecnie, nie w pańskich rę
kach. lecz w rękach ludu 
practriącego — robotników, 
chłopów oraz inteligencji 
pracującej spoczywa troska 
o los narodu polskiego i Pol 
ski, Polski naszej, Polski Lu 
dowej, której nic oddacie w 
ręce rcakejl".

TOWARZYSZE!

Mija dziesięć lat od mo
mentu, gdy w noc nie
woli hitlerowskiej zro

dziła się Polska Partia Robot
nicza, aby poprowadzić pol
ską klasę robotniczą, a pod jej 
kierownictwem naród polski 
do walki na śmierć i życic z 
najeźdźcą faszystowskim, do 
walki o wolność, o niepodle
głość. o władzę ludu.

Krew z krwi, kość z kości 
ludu polskiego, spadkobierczy 
ni najszczytniejszych rewolu
cyjnych i patriotycznych tra
dycji naszej przeszłości — kon 
tynuatorka walk KPP — Pol
aka Partia Robotnicza, opie
rając swój program na wiel
kich ideach marksizmu - lenl- 
nizmu, całą swą bohaterską 
działalnością potwierdziła 
słuszność słów tow. Stalina, 
te

„w ciężkich latach panowania 
faszyzmu w Europie, komu
niści byli wiernymi, odważ
nymi i ofiarnymi bojowni
kami o wolność narodów, bo 
Jownłkami przeciw reżimo
wi faszystowskiemu".

Klasa robotnicza kierowniczą siłą narodu 
w walce o wolność

Pierwszego września 1939 r. 
hordy hitlerowskie wtargnęły 
do Polski Rozegrał się ostatni 
akt zdrady rządów sanacyj
nych. Zdrajcy, którzy torowali 
drogę tym hordom agresorów 
do Polski ! do Europy przez 
swój sojusz z Hitlerem, którzy 
W latach okupacji licznie 
współpracowali z gestapo, dziś 
hiją pokłony w przedpokojach 
amerykańskiego departamentu 
stanu i w swych „apelach" 
wzywają ONZ, aby interwenlo 
wała w Polsce z taką samą 
energią 1 tymi samymi środ
kami co w Korei.

Rok 1939 stał się sprawdzia
nem prawdziwego patriotyz
mu, dokumentując równocześ
nie, że walczyć o niepodległość 
swojej ojczyzny i narodu, bro 
nić jego wolności umieją do 
końca tylko masy pracujące, 
że kierować tą walką bohater
sko I bezkompromisowo po
trafi tylko klasa robotnicza.

Dla buriuazjl polskiej słowo 
Ojczyzna, słowo Polska było 
jedynie synonimem nieogra
niczonej swobody wyzysku poi 
sklch mas pracujących.. '
Posługują się nim i dziś, gdy 

za dolary wysługują się wy
wiadowi amerykańskiemu. Dla 
nas, komunistów, słowo Pol
ska, słowo Ojczyzna — było 1 
jest ukochaniem naszego na
rodu, naszej ziemi, naszego ję 
Zyka i kultury.

Tm bardzie! kochaliśmy nasz 
naród, tym bardziej niezmor
dowanie walczyliśmy o jego 
wolność, tym bardziej niena
widziliśmy rządów obszarnt- 
czo - kapitalistycznych, tym 
bardziej bezkompromisowa by 
ta nasza walka przeciwko wła 
dzy sanacyjnej. Toteż, towarzy 
sze, nie było przypadkiem, że 
właśnie komuniści polscy pier 
wsi wyciągnęli ręce po karabi 
ny. aby bronić Ojczyzny, aby 
bronić nlepodleglośfi.

Klęska wrześniowa zastała

PPR intclatorką bezkompromisowe} walki 
z okupantem — walki o Polskę Ludową
15 stycznia 1942 r. KC par

tii wydaje pierwszą odezwę do 
robotników, chłopów j inteli
gencji, do wszystkich patrio
tów polskich-

Istotą programu polityczne
go PPR była organiczna jed
ność podstawowych elemen
tów: bezkompromisowa walka 
x okupantem, walka o wyzwo 
len'e narodowe w nierozerwal
nej łączności z walką o wyzwo 
lenie społeczne, przy hegemo
nii klasy robotniczej pod kie
rownictwem Polskiej Partii 
Robotniczej, w oparciu tej wal 
ki o braterski sojusz ze Zwięz 
kiem Radzieckim

Konsekwentne wcielanie tej 
podstawowej zasady w życie 
sprawiło, że PPR była Jedyną 
partią, która mogła od plerw- 
■wai chwili mobilizować, masy

W tych prostych, lecz jas
nych słowach zawarte jest 
wszystko: i wezwanie do Wal- 
ki zbrojnej 1 wskazanie jedy
nego sojusznika tej Walki i 
nakreślenie celu walki — wal 
ki o nową Polskę, o Polskę 
robotnika i chłopa,

I poszły w bój o nową Pol
skę, o Polskę robotnika i 
chłopa, o Polskę o której ma 
rzyli i życie swe oddali, Wró
blewski 1 Dąbrowski, Waryń
ski i Okrzeja, Róża Luksem
burg i Julian Marchlewski. 
Poszły w bój, kierowane ideą 
swej ukochanej partii —• 
pierwsze oddziały Gwardii 
Ludowej, oddziały bohater- 
sk eh żołnierzy Polskiej Partii 
Robotniczej.

Każdy dzień powiększał sze- 
regi bojowników. I mścili na 
wrogu każdą jego podłość i 
zbrodnie popełnione na naszej 
ziemi ojczystej. Mścili, gdy za 
50 powieszonych rzucali grana
ty na Dworzec Ołówny, Cafe 
Club | Mitropę, mścili, gdy ode 
brali okupantowi milion zło
tych kontrybucji, nałożonej na 
ludność bohaterskiej Warsza
wy. Mścili, gdy wysadzali w 
powietrze pociągi, gdy staczali 
zwycięskie boje z dywizjami 
hitlerowskimi, niszcząc żywe 
siły wroga.

Gwardia Ludowa stała się 
bazą, na której PPR realizowa 
ła swe słuszne hasło narodo
wego frpntu walki przeciwko 
najeźdźcom hitlerowskim, prze 
ciwko rodzimym obszarnikom 1 
burżuazjl o wyzwolenie narodo 
we. o władzę robotników i 
chłopów. Rósł z każdym dniem 
autorytet PPR, bohaterstwo 
żołnierzy Gwardii Ludowej, 
sukcesy w walkach z okupan
tem zjednywały sobie sympa
tię całego społeczeństwa Jed
noczyły s’ę pod hegemonią kia 
sy robotniczej szeregi chłopów, 
inteligencji i drobnomieszczań
stwa — potężniała koalicja 
antyfaszystowska

Kierowała jej walką nasza 
bohaterska, rewolucyjna Polska 
Partia Robotńicza.

Od momentu swego powsta
nia w styczniu 1942 r. i przez 
cały czas okupacji, PPR kon
sekwentnie i po marksistow
sku wiązała walkę o wyzwole
nie narodowe z walką o wy
zwolenie społeczne, tzn. o wła
dzę dla ludu pod przewodem 
klasy robotniczej W pierwszej 
swej deklaracji oraz w podsta 
wowym dokumencie programo 
wym. wydanym w listopadzie 
1943 r., PPR nakreśliła swój 
program: walka z najeźdźcą i 
rodzimym faszyzmem o Polskę 
demokratyczno-ludową, prze
prowadzenie w wyzwolonej 
Polsce reformy rolnej, unaro
dowienie w:elk:ego i średniego 
przemysłu, walka o macierzy
ste ziemie piastowskie nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem, za
warcie trwałego sojuszu ze 
Związkiem Radzecklm.

Burżuazja i obszsmlctwo. 
swym wyczulonym nienawi
ścią klasową węchem — od ra. 
zu wyczuły w PPR poważna i 
niebezpieczna dla siebie siłę, 
mobilizującą masy ludowe da 
walki nie tylko przeciwko oku 
pantowi, ale i przeciwko fa
szyzmowi rodzimemu o władzę 
ludu. Od p:erwszvch dni ist
nienia partii reakcja polska 
rozpoczęła oszczerczą nagonkę 
na PPR. na G. L Gdy wyczer
pano cały arsenał plugawych 
kalumnii, zaczerpniętych i 
goebelsowsk'ego słownika — 
sięgnęło po najohydniejsze 
środki walki — rozpoczęte 
walkę bratobójczą.

Walka ta szczególnie nasila 
się w zimie 1943 r i nie przy
padkowo-

Stalingrad przekreślił rachubp 
reakcji polskie}

stwo stalinowskiej strategii 
wojennel stało się począt
ki ęm końca faszyzmu hltlerow- 
«k ego. stało się przełomowym 
momentem w historii TI woj
ny. Od tej chwili rozpoczyna 
alę bohaterski martw wielkiej

armii wolności, armii nadziei, 
armii wyzwolenia. Ten marsz 
stał się dla polskich mas pra
cujących. dla narodu polskiego 
zwiastunem wolności.

W tym samym czasie na 
bratniej ziemi radzieckiej z ini 
cjatywy polskich komunistów, 
skupionych w ZPP i reprezen
tujących te same idee co Pol
ska Partia Robotnicza — orga
nizuje się przy szlachetnej i 
bezinteresownej pomocy Kraju 
Socjalizmu — I sławna, boha
terska Dywizja Kościuszkow
ska. Powstanie Dywizji Ko
ściuszkowskiej wzmacnia siły i 
pogłębia w kraju wiarę w 
szybkie zwycięstwo, wzmacnia 
autorytet PPR i G L, zagrze
wa do dalszej bezkompromiso
wej walki z najeźdźcą. W kra
ju walczył ramię przy ramie
niu partyzant polski z party
zantem radzieckim. Na wiel
kiej ziemi radzieck ej rozpo
czął walkę u boku bohaterskiej 
Armii Radzieckiej młody żoł
nierz I Dywizji. Od tej chwili 
postać żołn erza Białego Orla 
u boku żołnierza Czerwonej 
Gwiazdy stante się symbolem 
wszystkich naszych zwycięstw, 
stanie aię symbolem nieroze* 
rwalnego braterstwa krwi i 
idei wyzwoleńczej Armii Ra
dzieckiej 1 Odrodzonego Woj» 
ska Polskiego.

Zwycięstwo stalingradzkie 
rozwiało raz na zawsze zbrod
nicze rachuby reakcji polskiej 
i jej anglosaskich mocodaw
ców na wykrwawienie się 
Związku Radzieckiego. Sosn- 
kowscy. Bor-Komorowscy, Mi- 
kołajczykl. Arciszewscy — do
skonale zrozumieli, że zwycię
stwo Związku Radzieckiego 
iest przesądzone i że polska 
ilasa robotnlraa wraz z pracu. 

jącym chłopstwem sięgnie po 
władzę nazajutrz po wyzwole- 
ntu Polski przez Armię Ra
dziecką.

Biuletyn Informacyjny z 
<dn. 28.1 1943 r, pisał w trwo
dze o losy armii hitlerowskiej:

„Cierpienia żołnierzy wal
czących w zawiejach i mro
zie. bez skutecznej pomocy 
lekarskiej, w szczerym ste
pie — muszą być straszne. 
Byłoby z naszej strony nie
sprawiedliwością, gdrbyśmy 
nie podkreślili zdumiewają
cej wytrzymałości rozbitków 
armii Paulusa'*, a potem z 
żalem stwierdza, że hitlerow 
skle dowództwo „nie ma 
możności uratowania boha
terskiej armii"

Tak mówili sanacyjno-en-



Rewolucyjna postawa PPR
— źródłem zwycięstw ludu polskiego
Dalszy ciąg referatu tow. Jóżwiaka- Witolda na akademii w Warszawie z okazji 10-lecia PPR
(■DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

To sprzeniewierzeni się mark
sizmowi - len'nizmowl kazało 
Gomułce w latach okupacji 
lansować koncepcje dogadania 
się przez CKL z R-JN. stawki 
na rekonstrukcje rządu emi
gracyjnego, za którym stał 
imperializm anglo- amerykan 
rki, ten sam, który finansował 
zbrodniczą walkę z lewicą poi 
aką, z PRR, który w Polsce 
chciał widzieć swego Wasala w 
przyszłej rozgrywce ze Związ 
Idem Radzieckim.

To sprzeniewierzenie się 
grupy Gomułki marksizmowi- 
leninlzmowi, ujawniło się już 
bez wszelkich osłonek w 1948 
r., kiedy to Gomułka spróbo
wał znów wnieść do podstaw 
ideologicznych przyszłej zjed
noczonej partti burżuazyjno- 
nacjonaiistyczną spuściznę pri 
wiry PPS, ujawniło się jesz
cze wyraźniej w odmowie Go 
mułki potępienia fa&zystow- 
ekiego reżimu Tito, za którym 
stał imperializm anglo-amery 
kański, ten sam, który finan
sował zbrodniczą, antyludową, 
bandycką działalność reakcyj
nego podziemia, nasyłał do 
nas szpiegów i dywersantów.

Rewolucyjna bezkompromi
sowa postawa trzonu marksi
stowsko - leninowskiego w 
KC PPR przejrzała zarówno w 
1914, jak i W 1948 r. prawico- 
Wo - n-icjonalistyczne odchylę 
nie Gomułki od słusznej IinH 
partii i rozgromiła je w samą 
porę.

KRN stała się pierwszym za 
łążkiem władzy, z którego na
zajutrz. dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckiei i zdruzgota 
niu faszyzmu hitlerowskiego, 
wyrosła Władza robotników 1 
chłopów.

Polska Ludowa powstała 
do życia na bazie historycz
nych zwycięstw Armii Ra
dzieckiej, jako wynik długich 
lat walki mas pracujących 
Polski o wyzwolenie społeczne 
i narodowe. U podstaw naszej 
Ojczyzny Ludowej legła myśl 
polityczna polskiego ruchu re 
wolucyjnego, myśl. Polskiej 
Partii Robotniczej — spadko
bierczyni „Wielkiego Proleta
riatu". SDKPiL, PPS - lewicy, 
kontynuatorki KPP — partii, 
która wytyczyła narodowi je
dynie słuszną drogę do nie
podległości, do władzy ludu, 
partii, której rewolucyjna, bo 
haterska, ofiarna, pełna wyrze 
czeń Walka była wyrazem

wiemośtd idei marksizmu - le- 
■ nizmu, gorącego ukochania 
Ojczyzny, płomiennego inter
nacjonalizmu, jedności ideowej 
z naszą przewodniczką — 
Wszechzwiązkową Komunisty
czną Partią (bolszewików).

Ta sama rewolucyjna posta
wa PPR, która sprawiła, że 
partit nasza .stała się kierow
nikiem narodu w jego walce 
o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne — stała się po wyzwo 
leniu źródłem dalszych zwy
cięstw ludu polskiego, pol
skiej klasy robotniczej. Pod 
kierownictwem PPR władza 
ludowa realizowała rewolu
cyjno - demokratyczne przeo
brażenia życia gospodarczego, 
społecznego i politycznego kra 
ju, staczając jednocześnie za
ciekłą walkę klasową z reak
cyjnym podziemiem i jego mi. 
kołajczykowskim 1 WRN-ow- 
skim kierownictwem Oraz 
reakcyjną czośdią hierarchii 
kościelnej. W tei zaciekłej 
Walec klasowej PPR prowa
dziła masy pracujące do zwy. 
cięsklęgo Wykonania planu 
3-letniego, zabezpieczając w 
ten sposób w oparciu o po
moc Związku Radzieckiego 
kraj nasz od penetracji impe
rializmu imerykańskiego i je
go grabieżczego planu Mar
shalla.

Uwieńczeniem chlubnej, bo. 
haterskiej drogi i walki Pol
skiej Partii Robotniczej by
ło historyczne zwycięstwo idei 
jedności ruchu robotniczego, 
zjednoczenie PPR i PPS na 
rewolucyjnych zasadach mark 
sizmu - leninlzmu.

Wszystkie sukcesy, jakie 
odniosła władza ludowa, by
ły możliwe dzięki t mu. że 
partia nasza przez rałr czas 
wierna była ideałom mark
sizmu - lentnizmu, że kiero 
wała się doświadczeniem 
WKP(b), radami jej i nasze
go nauczyciela -- tow. 
Stalina.
Towarzysze!
10 lat ternu, w styczniu 

1942 r. pądły pierwsze, pro
ste, lecz jasne i twarde słowa 
PPR. słowa otuchy i wiary, 
słowa będącl wyrazem rewo
lucyjnej idei, jaka przez dzie
sięciolecia porywała masy pra 
cujące do walki o nowe, szczę 
śliwsze jutro. Idea PPR. opa
nowując polskie masy ludowe, 
stała się niezwyciężoną siłą, 
która zrodziła wszystkie zwy
cięstwa i sukcesy narodu pol
skiego.

Żądni zysków i kruii imperialiści 
nie zagłuszą radosnego śmiechu 

polskich dzieci
Są jednak ciemne siły, dla 

których nowa Warszawa 1 No
wa Huta, dla których cyfry wy 
knnywanych planów produk
cyjnych, radosny śmiech na
szych dzieci, wolna, pokojo
wa współpraca narodów Związ 
ku Radzieckiego, krajów de
mokracji ludowej, Chin Ludo 
wych. NRD — to przekreśle
nie Ich możliwości ekspansji, 
to mniejsze dywidendy, to o- 
graniczenie możliwości wyzy
sku i gwałtu. A dolar jest chci 
wy i żądny grabieży.

„Na każdym dolarze — pi 
sał tow. Lenin do robotni
ków amerykańskich — gru
da biota od „intratnych" do 
staw wojennych, będących 
w każdym kraju źródłem bo 
gacenia się bogaczy, a ruj
nujących biedotę. Na każ
dym dolarze ślady krwi i 
morza krwi 10 milionów za
bitych i 20 milionów okale
czonych”.
Od dnia, kiedy te słowa pi

sał genialny wódz Rewolucji 
Październikowej — upłynęło 
31 lat Przez lata te na każ- 
drm dolarze przybyły ślady 
krwi bohaterskich bojowni
ków hiszpańskich i chińskich, 
przybyły ślady krwi milionów 
naszych braci i sióstr, którzy 
zginęli dlatego, że panowie z 
Wall Strect i City ze względu 
na swe brudne kalkulacje nie 
chcieli otworzyć drugiego fron 
tu. przybyły śladv krwi boha
terskich bojowników PPR. za
mordowanych przez gestapo i 
rodzimą reakcję, którym za tę 
antykomunistyczną robotę pła

cono tymiż dolarami. Przez te 
lata na każdym dolarze przy- 
bywały ślady krwi bohater
skiego. umęczonego narodu ko 
reańskiego, ślady krwi naro
dów kolonialnych, walczących 
o wolność, o prawo do niepod 
ległego bytu. Ustawa amery
kańska o 100 milionach dola
rów dla szpiegowsko-dywersyj 
nej roboty w Związku Radziec 
kim, w Polsce 1 w innych kra 
jach demokracji ludowej — 
świadczy jak najdobitniej o 
roli zbrodniczego imperializ
mu amerykańskiego.

Za te same dolary tworzy 
sic teraz w Niemczech Zachód 
nich nowy Wehrmacht, ubie
ra się w mundury amerykań
skie Guderianów i Speidlów, 
von dem Bachów i von Ley- 
serów — katów narodu pol
skiego i narodów Związku Ra 
dzlecklego. dzieciobóieów i tru 
cicleli, mistrzów od komór ga- 
zówych i obozów śmierci,

Fo te same dolary wyciąga
ją się w Niemczech Zachod
nich. krwią zbroczone ręce 
• lorderców. Ale są w Niem
czech i inne, liczniejsze ręce 
— rece, które broń amerykan 
ską topią w morzu, ręce, któ
re podpisują Apel Pokoju i 
protesty przeciwko remllltary 
racji, ręce milionów robotni
ków, milionów bojowników o 
pokój, o zjednoczone, demo
kratyczne Niemcy. Są w Niem 
czech ręce, które w rocznicę 
wyzwolenia Warszawy posyła
ły dzieciom warszawskim — 
zabawki. Takich rąk jest z każ 
dym dniem więcej f wierzymy.

się naszemu czołgowi, ich 
działo naszemu, a ich żoł
nierz nie oprze się naszemu 
żołnierzowi, albowiem nie 
ma on pewności, czy ich żol 
nlerz’ nie przestanie być łeb 
żołnierzem » nie stanie się 
naszym żołnierzem."

Byli już tacy, którzy próbo
wali swoje tanki, swoje działa 
i swoich żołnierzy posłać prze 
ciwko Związkowi Radzieckie
mu. Wiemy, kto im do tego 
dopomógł, kto ich poszczuł i 
wiemy, jaki był ich koniec. I 
ani przez chwilę nie wątpimy 
że koniec imperialistów ame
rykańskich. gdyby próbowali 
rozpętać III wojnę — byłby ta 
ki sam Ale my nie chcemy 
wojny. Kochamy nasz kraj oj
czysty. naszą ziemię nasiąkłą 
bohaterską krwią naszych wy 
•zwolicieli — żołnierzy radziec
kich. nasiąkłą serdeczną krwią 
partyzantów Gwardii i Armii 
Ludowej, żołnierzy I i TI Armii 
Wojska Polskiego. Kochamy 
każdy nowozbudowany dom 
na MDM, każdą nową fabrykę, 
każdą nową szkołę, budowaną 
ofiarnym wvsiłkiem ludu pol
skiego, polskiej klasy robotni* 
czej i nie chcemy, abv ich 
trud znowu został zmieniony w 
gruzy i pogorzeliska.

I\ou;a Konstytucja — Wielką Kartą 
zwycięskich osiągnięć ludu polskiego

My wiemy, że zabezpieczyć 
nasze pokojowe budownictwo 
naszą wolność i niepodległość 
możemy tylko ramię przy ra
mieniu z narodami Związku 
Radzieckiego. jtrajdw demokra 
cji ludowej, Chin, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
ramię przy ramieniu z wszyst 
kimi ludźmi dobrej woli, wal
cząc o pokój, o pokrzyżowa
nie morderczych planów im
perialistów amerykańskich. 
Każdy dzień budowy i walki 
o pokój pomnaża nasze siły. 
Jest nas z każdym dniem wię
cej. Od Łaby po morze Żółte, 
na przestrzeni 30 milionów km 
kw. rozciąga się potężna, wiel 
ka rodzina narodów budują
cych nowe, jaśniejsze życie, na 
rodów splecionych wspólnymi 
ideałami marksizmu - leniniz- 
mu, wspólnymi ideałami walki 
o socjalizm i pokój.

Ta wspólnota ideałów czyni 
naszą więź nierozerwalną. 
Walczą o pokój masy pracują
ce Europy Zachodniej, masy 
pracujące Anglii i Stanów 
Zjednoczonych. Z bronią w rę 
ku walczą o swą wolność bo
haterskie narody Korei, V'et- 
namu, Burmy i Malajów. Każ
dy dzień pogłębia sprzeczności 
w obozie atlantyckich podżega 
czy. Nas jest coraz więcej. Ich 
z każdym dniem mniej Ale my 
wiemy, że zabezpieczać naszą 
niepodległość, to stale podno
sić siłę gospodarczą i obronną 
naszej ojczyzny, aby, jak uczy 
nas tow. Stalin — spotkać a- 
gresora w pełnym uzbrojeniu.

Walka nasza, towarzysze, 
trwa z niesłabnącą siłą.

W walce tej partia nasza prze 
zwyciężając trudności, ma o- 
gromne osiągnięcia w swym 
bilansie. Wyrazem bilansują
cym te osiągnięcia i zdobycze 
jest projekt Konstytucji, ogło 
szony 27 stycznia 1953 r.

..Nowa Konstytuc.ja — mó 
wił tow. Bierut na posiedze
niu Komisji Konstytucyjnej 
dnia 23 stycznia 1952 r. — 
ma być ujęta w formę po- 
wszechnego prawa wielką 
kartą zwycięskich osiągnięć 
i utrwalonych na zawsze zdo 
byczy społecznych polskiego 
ludo pracującego, który stał 
się rzeczywistym gospoda
rzem swego kraju, jedynym 
i wolnym twórcą losów na
rodu. gwarantem Jego rosną 
cej siły, niezawodną ostoja 
,’ego wielkiej przyszłości. W 
suchych na pozór artyku
łach projektu Konstytucji za 
warty Jest w Istocie ogólny 
wynik 1 bilans wiekowej lii

storii walk klasowych 5 wy 
zwoleńczych polskich mas 
ludowych, którym na prze
strzeni ostatnich 70 lat przo
dowała polska klasa robotni 
cza, — walk długich i cięż
kich, ale uwieńczonych zwy 
cięstwem."
Obok ogromnych osiągnięć i 

zdobrczy, stoją przed nami jesz 
cze olbrzymie zadania i poważ 
ne trudności których prze
zwyciężenie wymagać będzie 
dużego wysiłku mózgów i rak 
ludzkich, dużego hartu, siły 
woli i ofiarności. Wielkie, ale 
i trudne zadanie walki o rea
lizację Planu 6-letniego wy
maga wytężonej pracy polskich 
mas pracujących, całego naro
du polskiego. Odpowiedzial
ność za słuszne kierownictwo 
W tej wielkiej bitwie o Plan 
6-letni, o pokój, o szczęście ne 
szego narodu wzięła na swe 
barki Polska Zjednoczona Par
tia Robotnicza.

Tow. Stalin wskazał, że ..par 
tle komunistyczna jest niezwy 
ciężona, jeśli wie <j^kąd zmie
rza i nie obawia się trudno
ści", jeśli umie skutecznie 
zwalczać braki i trudności w 
swej pracy.

Świadomość celów, żelazna 
wola, hart i śmiałość w prze
zwyciężaniu trudności prowa
dzą do zwycięstwa.

W latach okupacji hitlerow
skiej PPR na barykadach 
miast, w lasach i wsiach pol
skich walczyła o niepodleglbść 
naszej ojczyzny, o władzę lu
du i — zwyciężyła.

Dziś partia nasza — PZPR
— kontynuatorka walk „Pro
letariatu", SDKPiL. KPP. kon 
tynuatorka Polskiej Partii Ro 
botniczej — stoi niezłomna na 
rusztowaniach naszej wielkiej 
pokojowej, socjalistycznej bu
dowy.

Wiem?, że silni przyjaźnią 
potężnego Związku Radziec
kiego, pomocą i nauką 
WKP(b) i w tej walce o zbu
dowanie socjalizmu, o pokój
— zwyciężymy.

Niech źyje nasza bojowa, re 
wolucyjna Polska Zjednoczo
na Partia Robotnicza!

Niech żyje przewodnicząc? 
PZPR drogi nasz tow. Bierut!

Niech żyje przodująca par
tia rnchu rewolucyjnego 
WKP(b)!

Niech żyje nasz ukochany 
wódz i nauczyciel. Chorąży Po 
koju. Przyjaciel Narodu Pol
skiego tow. Stalin!

Domagamy się 
zakazu broni atomowej 

i redukcji zbrojeń 
Domagamy się zawarcia Paktu Pokoju

Apel b. więźniów Oświęcimia 
do Organizacji Narodów Zjednoczonych

Byli więźniowie Oświęcimia z 17 krajów na mię
dzynarodowym spotkaniu w Warszawie uchwalili 
apel do Organizacji Narodów Zjednoczonych. Apel 
ten głosi:

ry !at temu hitlerowski obóz śmierci w Oświęcimiu, 
/ największa arena zbrodni w dziejach ludzkości, 

wyzwolony został przez Armię Radziecką.
Wówczas świat dowiedział się. że w tym piekle czte

ry miliony istot ludzkich znalazły śmierć- Kaci hitlerow
scy zatruwali gazami setki tysięcy mężczyzn, kobiet i 
starców, odrywali noworodki od piersi ich matek, rzu
cali je żywcem do pieców krematoriów.

Nigdy nie pozwolimy na to, aby zatarło się wspom
nienie tych obydnyeb zbrodni.

Trzybywszy na tę ziemie usianą popiołami ofiar, my, 
byli więźniowie, towarzysze ich walk i Ich cierpień, my. 
rodzice w żałobie po milionach zmarłych, którzy przy
byliśmy ze wszystkich krajów Europy, rzucamy sumie
niu całego świata uroczyste wezwanie:

..Dzisiaj, 7 lat po straszliwym koszmarze Oświęcimia, 
ludzkości grożą Jeszcze straszliwsze masakry. Znowu 
dajc sie broń w krwawe ręce zbrodniarzy wojennych 
i hitlerowskich kałów.

Tworzy sie znowu formacje faszystowskie i milita- 
rystyczne. które głoszą swobodnie swe ludobójcze i ra
sistowskie teorie.

My. byli więźniowie Oświęcimia, my. rodziny stra
conych. przeciwstawiamy się wszelkimi siłami odrodze
niu hitleryzmu i młlitaryzmu niemieckiego.

Nie zgodzimy się nigdy na uzbrajanie katów Oświę
cimia dla nowych agresji przeciwko pokojowym narodom.

Domagamy się poszanowania umów zawartych w 
chwili wyzwolenia. Jedynie zjednoczone, demokratyczne 
i pokojowe Niemcy, odpowiadające pragnieniom samego 
narodu niemieckiego, mogą zagwarantować pokój naro
dom Europy.

My. ofiary bestialskich metod masowego mordu, do
magamy się, aby Organizacja Narodów Zjednoczonych 
uchwaliła zakaz broni atomowej, redukcje zbrojeń.

W przekonaniu, że wszelkie rozbieżności miedzy 
wielkimi mocarstwami mogą być rozstrzygnięte w dro
dze wspólnego porozumienia, zwracamy się do nich o za
warcie Paktu Pokoju, który zrealizuje nadzieje całej 
ludzkości.

Wzywamy wszystkich b. więźniów Oświęcimia i in
nych hitlerowskich i faszystowskich obozów koncentra- 
cyjnych, wzywałby wszystkie rodziny niezliczonych ofiar 
hitlerowskiego bestialstwa, wszystkich holowników ru
chu oporu do zjednoczenia wysiłków, aby wczorajsze 
ofiary nie okazały sie daremne, aby zatryumfowały 
sprawiedliwość i pokoi, bez których nie mogą istnieć 
ludzie wolni i szczęśliwi.

Wola pokoju narodów, która występuję juź z potęż
na, siłą w wielu krajach, udaremni niekleine plany tych, 
którzy marzą o przekształceniu całego świata w nowy 
Oświęcim".

Uroczysta akademia 
z okazji 10 rocznicy powstania 
Polskiej Partii Robotniczej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Na akademie przybyli człon 
kowie Rady Państwa z Mar
szałkiem Sejmu Władysławem 
Kowalskim na czele, członko
wie Rządu, liczni działacze par 
tyini z całego kraju, przedsta
wiciele stronnictw politycznych 
organizacji społecznych, świa
ta kujtury, nauki i sztuki.

Obecni byli przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych 
państw zaprzyjaźnionych.

Orkiestra** gra Hymn Naro
dowy.

Przewodniczący KC PZPR, 
Prezydent RP Bolesław Bierut 
zagaja akademie.

(Przemówienie podajemy na 
str. I).

Minuta ciszy czcza uczestni
cy akademii pamięć nieugię
tych holowników PPR. którzy 
oddali życie w walce o naro
dowe i aoołeczne wyzwolenie 
ludu polskiego.

Po przemówieniu przewodni 
czacego PZPR dłuco nic milk
ną owacyjne oklaski.

Głos zabiera członek Biura 
Politycznego KC PZPR — 
Franciszek Jóźwiak - Wńold. 
który wypłasza referat, obra- 
miacy walko j dzie’o Pnlskioi 
Partii Robotniczej t Referat za 
mJecTĆyarny na pfj-, 3 j 41

Podczas przemówienia ze
brani wielokrotnie manifestu

je na cześć Polskiej Partii Ro
botniczej i kontynuatorki jej 
chlubnych tradycji — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej. na cześć Komitetu Cen
tralnego PZPR i przewodniczą 
cero KC — Prezydenta Bole
sława Bieruta.

Gorące, długotrwałe oklaski 
i okrzyki zrywała się raz po 
raz ńa cześć WKPfbl i wodza 
postępowej ludzkości — Wiel
kiego Stalina.

Wzniesione przez Francisz- 
ka Jóżwiaka - Witolda na za
kończenie przemówienia okrzy 
ki zamieniała się w potężną 
długo nie 1 iUknące owację. Dłu 
go skanduia zgromadzeni: 
„Sta-lin". .„Bie-rut".

Z mocą śpiewała uczestnicy 
akademii płomienna pleśń pro 
letariatu „Międzynarodówkę".

Następnie odczytany został 
nrolekt depeszy do Józefa 
Stalina.

(Tekst depeszy podajemy na 
1 stronie).

Entuzjastycznymi, gorącymi 
oklaskami przyjmują uczestni 
cy akademii tekst depeszy.

Przewodniczący akademii 
Prezydent Bolesław Bierut za 
mvkfl cześć, oftcjnłna.

Na bogata cześć artystyczną 
złcżyłr sie występy; orkiestry, 
chóru i czołowych artystów 
scen polskich.

że te ręce potrafią przekreślić 
mordercze plany Trumanów. 
Schumanów, Churchillów i A- 
denauerów.

Po te same dolary wyciąga 
ją sie chciwie ręce Andersów 
i Mikołajczyków, Zaleskich i

Zarembów, którzy gotowi są 
w każdej chwili na giełdzie no 
wojOrsklej przehandloWać Pol 
skę i pomaszerować w szere
gach amerykańsko - hitlerow 
skich landsknechtów.

Wojennym knowaniom irnpe 
rialistów amerykańskich potęż 
ny Związek Radziecki prze
ciwstawia swą bezkompromi
sową politykę pokojową. Se- 
sia ONZ stała się odb'clem 
Walki, jaka toczy się między 
dwoma światami — światem 
krwawego imperializmu, żąd
nego mo^-du i wojny, i świa
tem wolności, postcmi I poko
ju. Z trybuny ONZ co dzień 
rozlegały się słowa prawdy i 
słowa pokoju przedstawiciela 
ZSRR — tow. Wyszyńskiego, 
który nie tylko w imieniu 
swej wielkiej ojczyzny, ale w 
imieniu całe) postępowej ludz 
kości, nawołuje do zakazu bro 
ni atomowej, do ograniczenia 
zbrojeń, do zawarcia Paktu Po 
koiu. do zaprzestania morder 
czoi wolny w Korei.

Z trybuny ONZ. niemal co 
dnia tow. Wyszyński, demasku 
jąc zaborcze, wojenne plany 
imperialistów amerykańskich, 
jednocześnie z żelazną logką 
wskazuje, że ich zaborczość, 
ich zbrodnicze metody działa
nia wypływają nie z ich siły, 
lecz ze słabości systemu kapi
talistycznego.

„Dulles uważa — powie
dział niedawno tow. Wyszyń 
ski — że ich czołg nie oprze

ZSRR nieugięcie walczy o pokój



MARCELI NOWOTKO
(Wspomnienie)Marceli nowotko, czło 

nek SDKPiL, wybitny dra 
łącz KPP, współtwórca i orga 

nizator PPR i pierwszy jej se 
kreiarz generalny, osobą swo
ją symbolizuje rozwój j doj
rzewanie polskiego ruchu rewo 
lueyjnego w kierunku naarks;» 
tnu-leninizmu. w kierunku par 
th typu len'nowskeęci.

Autor tego wspomnienia 
miał szczęście pracować pod 
kierownictwem Mariana i wi
dzieć jego dni powrzedn e. dni 
zewudowego rewolucjonisty 
wypełnione walką o wyzwole
nie polskiej klasy robotniczej 
z nięwoli obszarników i fabry- 
kan‘ów. walką z uciskiem 
carskim, walką * kliką peo- 
wiacko-sanacyjną, walką z hit
leryzmem 1 faszyzmem wszel
kiej maści-

Widzieliśmy Marcelego No
wotką (W’ktorskego, Maksa, 
Mariana. Starego, jak w róż
nych okresach jego pracy re
wolucyjnej nazywali go towa
rzysze) w różnych okoliczno
ściach. ale zawsze w takich, w 
jakich mógł aią nnatdować tyl
ko rewolucjonista, działacz ro
botniczy. komunista. Uczuliś
my s'ą od niego sposobów i 
me*od walki konspiracyjnej na 
Wolności, uczyPśmy się od nie
go godnego zachowania s'ę wo 
bec best'a’skfch met^d śled
czych polskiej defensywy. Wi
dzieliśmy go f byliśmy z nim 
pa wspólnej ławie oskarżo
nych, z którel ilczvn.'ć potrafił 
trvbnną oskarżycielką klasy 
r-b-t^czej przeciwko faszy
stowskim rz°dom P’’snd'k’e«*o. 
Uczyliśmy się od niego wytrzy 
Tr^ości bolszewickiej i h.irtu 
id-owe"o w lochach swnac-i- 
nyeh więzień — Pawiak-*. Mo- 
k-trwa, CeftralntakB, Będzi
na. Płocka. Koronowa i Ra
wicza

Widzieliśmy go kierującego 
razem z Buczkom i Tamnern 
akcją rozbijania krat, drzwi i 
bram więżenia Rowick/ego 1 
wr-cśni'4 1939 r Poznał w 
naszej pamięci obraz Nowotki 
podtrrymuiącego mora1r>’e i 
fizycznie komunistów, odbywa 
jarych w dn'ach wrześniowych 
1939 r. swoi a golgotę ze wszy
stkich wier<ert Polsk' sonacyj- 
neł ku Warszawie. A szły ich 
wówczas z. c-łei Polski tysiące 
■i dziesMkl tysięcy — boso i 
ba wpół nago.

Szli warszawscy metalowcy 
j chałupn:cy szewscy, łódzcy 
włókniarze i krawcy z Brze
zin. górnicy ze Śląsk i i Zagłę
bia Szli poPcv. ukraińscy i 
białoruscy chłopi Szli jeńcy 
k-pltopzmu. wyłamawszy kra
ty dz‘e6ią*ków w.ęneń i Be- 
żery Kar+usk el szli cz’onko. 
w*? Komun’stvcznel Partii 
P^skl. Zachodmei Ukrany i 
B^łarusi Zachodniej S-P ze 
zdartrmi nogami do kości, 
cbwrta^c za p-rzuerny kara
bin. porywając do bólu sło
wem i wla.snvm przykładem 
■zrezygnowanego lub zderaora- 
l-irowrnego zdrada sŁr.acyj- 
nvch oficerów — żołn !<”■■>-•«. r-o 
rywo'oc Ro n**re<rw najeźdź
com h'llerowskim.

Marceli Nowotko, współtwór 
ca i organizator Polskiej Par
tit Roboth:czej. pierwszy jej 
generalny sekretarz urodził slą 
i dzieciństwo swo'e spędził w 
czworakach majątku Krasne- 
n.ni*żocvm do hrabiego Kra
sińskiego. Marian opowiadał 
cz'>s4 o o tym okres e swego ży 
cle. który dla niew n’e bvł 

b«-trnskie“o dz’ee*ń- 
s wa. ale -kr»"om ciężkiej prą. 
cy w charnk‘er’e „posyłki* 
folwarcznej. Gdy miał 12 lat, 
pracował juz w hrabiowskim 
r>.M-ku iako pomocnik ogrodni-

Tak jest w Polsce Ludowej

„Praca jest prawem, obowiązkiem j sprawą honoru 
każdego obywatela. Pracą swoją... lud pracujący winst 
i wsi, wzmacnia siłę i potęgę Ojczyzny, podnosi dobrobyt 
narodu i przyrpesro cał''ow'to urzeczywistnienie ustroju 
socjalistycznego". (Projekt Konstytucji, Art. 14).

Ńa zdjęciu: Radosna manifestacja robotników Górno* 
śląskich Żakietów Maszyn Elektrycznych w Gliwicach, 
t okazji przedterminowego wykonania planu za rok 

1051.

Tak było w Polsce sanacyjnej

Bezrobotni górnicy wydobywali przed wojną węgiel z 
tzw. bleduszybów, których było polno na terenie Sląskn 
i woj. krakowskiego.

Zdjęcie przedstawia biedaszyb w gminie Niedzielska 
pod Starą Szctakową kolo Jaworzna. W okolicach Nie- 
dzieli&c było czynych blsko 300 bleduszybów. Wydo
bywszy z narażeniem życia węgiel bezrobotni górnicy 
sprzedawali go w okolicy po nieb'ej cenie.

(Zdjęcie z listopada 1935 roku).

Prot, dr Czesław Murczuński
Rektor Pomorskiej Akademii Medycznej w Szczecinie

Ludzie pracy znajdą w każdym 
słowie naszej Konstytucji 

historię swej walki o wyzwolenie 
spod ucisku kapitalistycznego

Komisja Konstytucyjne prze 
dłożyła nam, obywatelom Pol 
ski Ludowej, projekt KOnsty. 
tucjt, której ostateczne brzmię 
nie kształtować będzie wola i 
opinia całego narodu, W cią
gu najbliższych dni dotrze do 
najdalszych zakątków Polski 
treść dokumentu, wytyczające 
go prawne, pot! tyczne i ideo
logiczne podstawy organizacji 
naszego społeczeństwa. Przesz 
ło dwa miesiące pozostawiono 
nam, ażeby każdy rozsądny, 
uzasadniony postulat i każda 
myśl postępowa znalazły jwój 
wyraz w sformułowaniu arty
kułów nowej Konstytucji, W 
głębokim przekonaniu o hlsto 
ryczr-tn znaczeniu tej pierw
szej Konstytucji pisanej w Pol 
sce ręką zwyyląskirh mas lu
dowych, śwtót pracy podejmię 
dyskusję nśd każdym zdaniem 
tezo dokumentu, bo w każdym 
znajdzie historię swojej wal
ki o Wyzwolenie z ucisku ka
pitalistycznego, Prawo do pra 
cy, prawo do wypoczynku, pra 
wo do nauki i do Ochrony 
zdrowia, — czyż nie były to 
hasła wypisywani na aztanla
rach, pod którymi ginęli naj
lepsi synowie ludu polskiego 
w walce z ustrojem burżuazyj 
nym? Projekt ronftyturj) 1est 
więc bilansem zdobytych pe
tycji na drodze do sOrjaliz- 
mu, jest renlizaclą postulatów 
śwlita pracy, postępu I poko
ju. Hasła, o które obecnie wal 
czy Wśród najkrwawszych o-

t-ar proletariat krajów zacbod 
nich I narody krajów kolonie i 
nych, zosta.ią u nas podniesio
ne do mocy zasadniczej usta
wy.

Większość artykułów nowej 
Konstytucji ątała się już w na 
szej współczesnej rzeczywisto
ści czynnikiem zupełnie real
nym, stokrotnie w życiu po
twierdzanym.
Dla polskićj inteligencji twór 

czci artykuły 63, 64, 65 Pro
jektu. mówiące o wszeciistron 
nym rozboju nauki, postępo
wej myśli polskie!, o opiece 
nad rozwojem literatury 1 
sztuki — są prawnym uję«'erp 
tego nurtu, który od dni Ma
nifestu Lipcowego cOraz pęł- 
niej kształtuje nasze żyde nśu 
kowe i kulturalne J*kO loka 
rze wiemy, że rozwól zorgani
zowanej przez Państwo ochro
ny zdrowia jest już Obecnie 
jedną z wielu od dawna reall 
zowanych wsad przyszłej Kon 
słytucji.

Jestem szczerze przekonany, 
te dyskusja nad Projektem 
Konstytucji jeszcze bardziej 
uświadomi szerokim masom 
zdobycze naszego ustroju de
mokraci! ludowe), że echa Jej 
za granicami naszego kraju 
Wzmocnią «lły Obozu pokoju i 
postępu w .le-.o walce t wro
gami ludzkości.

ka, zarabiając 20 kopiejek 
za 14 godzin pracy.

Opowiadał mi Marian z 
właściwym mu humorem, że 
po raz pierwszy zapoznał S:ę 
z zasadami ekonomii pol tycz- 
nej kapitalizmu na własnej 
skórze w stajniach koni wyści 
gowych hraniego Krasińskie
go, pracując w nich w charak
terze chłopca sta lennego, a po 
pogłębiał je w cukrowni cecha 
nowskiej. pracując w niej naj
pierw jako terminator a po
tem jako ślusarz.

W Ciechanowie w 1914 roku 
jsko 17-letni czeladn:k ślusar
ski zetknął się po raz pierw- 
rzy z działaczami SDKPiL, 
suijąc się w krótkim czasie 
jednym z najaktywniejszych 
jej członków Żyja leszcze sta
rzy robotnicy w Ciechanowie, 
robotnicy rolni w powiatach 
płockim, ciechanowskim, mław 
skirn i przasnyskim, którzy pa
miętają młodego dzałacza ro
botniczego. płowśennego mów
cę na wiecach po wsiach i mia 
s'eczkach byłej gtibernij phc- 
Ićel. który demaskował nacjo
nalizm PPS. który przekony
wał o słuszności tntemaciona- 
Vnmu SDKPiL który wskazy
wał na imperialistyczny cha
rakter I wojny światowej j 
wzywał do wsnólnej walki ro
botników pclakich i rosyj
skich przeciw tyUskei i rosyj
skiej burżuazil, który nawoły
wał do rewolucyjnej walki *> 
władzę ludu.

Nadchodzi rok 1917 a z nim 
zwydęstwo Wielkiej Socjali

stycznej Rewćlucli Październi
kowej. Wznoei się fala rewo
lucyjna na ziemiach Dolskich. 
Za przykładem robotników Rn 
gjl, polska klasa robotnicza 
tworzv organa whdzy robotni, 
ezej. Powstają Rady Delegn- 
tów’ Robotniczych we wszyst
kich skumskach robotniczych 
Polski. Marceli Nowotko, czo
łowy działacz robotniczy na 
terenie Ciechanowa, tworzy 
Rade De’es*w1ów Robotniczych, 
nrzystenuie do organizowania 
komórek Komunistycznej Par
tii Robotni czci Polski, wciaga 
w w^r walki kles-wel robotni
ków rolnych, zaklad iiąc Zwią
zek Zawodowy Robotników 
Rolnych.

Strach ogarnia panów pol
skich j ich psów łańcucho
wych. wytresowanych w szpie
gowskiej służb:e dla hohenzol- 
lemów habsburizów i romano- 
wych. Poszezekuiąc i warcząc 
na siebie w walce o ochłapy 
ze stołów pańskich, zachwala
jąc swoich mocodawców, zgod
ni bylf w tłumieniu wyzwoleń
czej walki polskich mas pra
cujących.

Nowotko, płomienny obroń
ca Rewolucji Pażdz'enrkowej, 
gorąca* propagator i agitator 
idei I^nina, jest solą w oku 
peowiacko-legionowych dwój- 
karzy. Oni to . wielbiciele 
„dziadka*', wyhodowali nary
bek na katów Berezy. oni to 
zaprawili ideowo i fachowo 
szpicli defensywy polskiej, oni 
to pobłogosławili z szosy za- 
leezczyckiei dwó'karzy polskich 
na służbę dla okupanta.

Ich to rezydenci w niewiel
kim mieście Ciechanowie w 
1918 r. zaczęli swcęR służbę dla 
imperializmu mlędsynarodowe 
go od aresztowania robotnika 
— komunisty Marcelego No
wotki. którego Jednak z łap 
peow!ackich wyrywsńą robotni 
cy Ciechanowa i chłopi oko
liczni.

ROK 1920. Wraże moce im
perializmu międzynarodo
wego mrzysięgłe prree'w- 

ko młodej Republice Rad W.r- 
pehaintoc rolę przedniej czulki 
imperlal’zmu. obszarninte żub
ry kresowa — Radzlw:łłowia i 
Potoccy dla ratowania swoich 
ląfyftindińw. msloratów i ordy 
narietów wysłah- swego ple
nipotenta i oficjalistę, srlschet 
kę i watażkę — Piłsudskiego, 
by zdobywał dla nich Kijów.

Nowotko. Jak cała Je-o par
tia — Komunistyczna Parta 
Polski — wykamile zbrodnicze 
cela wyprawy kllowsklel. W o- 
wym masie Nowotko styka sle 
z Feliksem Dzierżyńskim. Ju» 
lianem Marchlewskim, z Felik
sem Konam. W arnwnaśeił lat

później w celi więzienia płockie 
go, Marian opowiadać nam bę
dzie o rozmowach z tymi wiel
kimi przywódcami polskiego i 
międzynarodowego ruchu robot 
niczego, jak o najpiękniejszym 
momencie swego życia.

Rozmowy te — mówił — Wy* 
jaśniiy mi w cle r historii Pol
ski szlacheckiej, wyjaśniły mi 
zdradą klas posiadających w 
ciągu, całej historij Polski. Zro* 
zumiałem wtedy dogłębnie, że 
jedynie klasa robotnicza ma 
prawo uważać się za reprezen
tantką polskich interesów na
rodowych. Zrozumiałem, że Re* 
wolucja Październikowa stwo
rzyła dla Polski warunki wy* 
Zwolenia społecznego i larodo- 
wego. Z roznPw tych nauczy
łem się kochać Związek Ra* 
dziecki, nauczyłem «iy widzieć 
w nim ojczyznę wszystkich u- 
oiskanych i wyzyskiwanych.

Walka przeciw awanturre ki» 
jowskicj Piłsudskiego i jego 
lokalom z prawicy PPS, ścinga 
na Marcelego Nowotkę wście
kłe prześladowania zgrai en- 
decko.-peowiackiej. Mar eli No
wotko został zaocznie ckazany 
na karę śmierci.

Ale doświadczony, wybitny 
aktywista KP?, wymknął aię z 
łap defensywy. Ponad dzies!ęć 
lat żyje i pracuje w głębokim 
podziemiu, pod nazwiskiem 
Wiktorskiego. Towarzysza 
Maksa Wiktorsklego znają i ko 
ehają rolx>tnicy szybów na^to* 
wych Borysławia, znają go i 
pochłaniają każde jego słowo, 
górnicy i hutnicy Górnego Ślą
ska i Zagłębia Dąbrowa! ‘ego, 
pod jego kierownictwem toczą 
zacięte walki straj’ we włók
niarze Łodzi ’ fornale Poznań
skiego, gdzie Marian jest sw 
kretarzem komitetu okręęowe- 
go KPP. I chociaż udawało się 
nieraz defr-nsywiakoni oderwać 
Mariana od klasy robotniczej 
na wolności, wtrącając go do 
więzienia, nie mogli, nie uda
wało im się zahamowc1 całko
wicie nio tylk wpływu Maria
na na masv pracujące, ale 
wszystkich dziesiątków tysięcy 
komunistów, zamkniętych w 
kazamatach Piłsudskiego. Po; 
przez kraty, poprzez mury 
więzień, rewolucioifzowali oni 
many pracujące Polski.

Nowotko v ciągu 10 lat prze-- 
bywania w więzieniach wycho
wał setki świadomych i w peł
ni przygotowanych robotników 
i chłopów c!' aktywnego udzia
łu w ruchu robotniczy-U-

Półtoraroczny areszt prewern 
cyjny w Warszawie na „Cen« 
tralnioku” i „Mokotowie”, 
wspólne przebywanie na lawie 
oskarżonych > w Warszawskim 
Sadzie Okręgowym, a potem 
przebywanie przez 2 lata w 
jednej celi więzienia płockiego, 
są dla mnie niezapomnianą 
szkołą hartu ideowego, w któ
rej mistrzem i nauczycielem 
dla całej komuny więziennej, 
był nasz starosta — towarzysz 
Marian.

Nadszedł 1 września 1939 r. 
Do cel setek więźniów politycz
nych w nadgranicznym mia« 
steczku Rawiczu wdzierają się 
odgłosy strzałów artyleryjskich 
i huki wybuchów wysadzanych 
obiektów. To obwieszcza się re» 
zultat dwudziestoletniej zdra
dy polskiej burtuazji, to daje 
o sobio znać wieloletnia przy
jaźń Piłsudskich, Rydzów i 
Becków z hitleryzmem.
Starszyzna administracji wię

zienia rawicklego dawne już 
uciekła, zostawiwszy w kance
larii akta więźniów- antyfaszy
stowskich, akcentując w ten 
sposób swe la jedność ideolo
giczną z Hitlerem, ułatwiając 
w ten sposób siepaczom hitle
rowskim krwawą rozprawo z 
więźniami — komunistami. Że 
nie udało się skorzystać hitle
rowcom z tej przyjac’e’s!.iej u- 
sługi faszystów polskich, to 
już nie ich wina.

Wiedzieliśmy — napad Hit-' 
lera na Polskę, stał się faktem 
dokonanym. Chociaż wynedznla 
li długimi latami więzienia, by
liśmy ożywieni wolą walki z 
najeźdźcą. Zdniciatywy Maria
na, zaraz po wydostaniu clę » 
col, wprost z dziedzińca wię
ziennego, zgłasza się delegacła 
setek więźniów politycznych do 
dowództwa miejscowego "“ml- 
tonu wolskoweeo z ośwl-dcze- 
nl<mt, te więźniowie polityczni 
z wiezienia rawickLgo zgła
szają swoją gotowość udania 
Ma natychmiast na front Sa

nacyjnemu oficerowi trzeba 
było kilkakrotnie powtórzyć to 
oświadczenie, a gdy wreszcie 
zrozumiał, o co chod-i, spowo
dował podstępne aresztowanie 
| powtórne osadzenie, wymęczo 
nych przeszło 100-kilometro- 
wym marszem, więźniów w po
znańskim więzieniu.

Zaledwie kilka godzin trwał 
ten, chyba ostatni, wyczyn 
„sprawiedliwości” sanacyjnej, 
ale wystarczył on dla odczyta- [ 
nia wojennego regulaminu wię 
ziennego ośw adczenia, że każ
dy objaw niezadowolenia, bę
dzie karany śmiercią. Tak więc 
do końca swych dni, sanacyj
ny aparat terroru składał do
wody, że jest „zwarty, silny t 
gotowy”, ale do mordowania 
najlepszych synów Ojczyzny.

Ojczyzna międzynarodowego 
proletariatu — gościnna zie
mia radziecka. Żdajemy sobie 
wszyscy sprawę, że chwilowy 
pobyt na niej musimy wyko
rzystać do zebrania rozproszo
nych po całym świec!e i na 
wielkich przestrzeniach Związ
ku Radzieckiego, patriotów pój 
skich dla zorganizowania wal
ki z najeźdźcą hitlerowskim.

Z Ojczyzry dochodzą naa ghi- 
che, przeraża iące wieści o Oś
więcimiu, o Palmirach, o Pa
wiaku, o ghetcie. o łapankach 
ulicznych, o hańbieniu kobiet 
polskich, o .szubienicach i o 
pierwszych nieskoordynowa
nych próbach organizowania 
ruchu oporu przez kląse robot
niczą. chłopstwo i inteligencję 
pracującą.

Towarzysz Marian wie o tym 
i głośno mówi, ż,e naszedł czas, 
by rozproszone usiłowania zjed 
noczyć w jednym ośrodku '”«» 
pozycyjnym, by straszliwą nie
nawiść narodu polskiego do o- 
kunanta skupić w jednej orga
nizacji najlepsze i części naro
du polskiego, która mogłoby 
zadawać celne ciosy okunanto- 
wi i demaskować zdraiców z 
Londynu, która opierałaby się 
na potedze wielkiego Związku 
Radzieckiego.

Zbrodniarze hitlerowscy, pi
jani łatwymi zwycięstwami 
nad zdradzona przez sar .eie 
Polska, nad zanrzodeną przez 
„dwieście rodzin” Fronc‘ą, na- 
padU na Związek Radzieck'.

Reakcją polaka, w strachu 
przed zwycięstwem Związku 
Kadzieck'ego nad hitleryzmem, 
tworzy teorię „dwóch wro
gów", głosząc hasło „trzyma
nia broni u nogi”, czekając kię 
ski lub przynajmniej wykrwa
wienia ZSRR.

I oto w takiej chwili, w ci
chą, grudniową noc, wraca do 
Ojczyzny grupa ludzi, która 
wraz z walczącymi w kraju to
warzyszami, podniesie wysoko 
sztandar wy»wclen:a społeczne
go i narodowego, zjednoczy na
ród wokół tego sztandaru, o- 
prze się o najlepszą część na
rodu, o klasę robotniczą, o jej 
sojusznika — pracujące chłop, 
stwo, pociągnie za sobą tych 
wszystkich Polaków, którzy 
pragną Polski wolnej i niepod
ległej.

Wśród ludzi tych, był do
świadczony bojownik za spra
wę mas pracujących, wybitny 
działacz KPP, Marceli Nowot- 
ko.Stary. On to, wraz z naj
lepszymi swymi współpracow
nikami z Bolesławem
Bierutem, Pawłem Finderem, 
Małgorzatą Fornalską, zorga- 
nizował > poprowadził do walki 
Polską Partię Robotniczą, któ
rej był pierwszym sekretarzem 
generalnym.

I chociaż poległ w tej walce, 
ugodzony kulą faszysty, nasła
nego przez tych samych wro
gów, którzy jego i dziesiątki 
tysięcy komunistów trzymali w 
więzieniach, to sztandar walki 
o wyzwolenie nie upadł, po
chwyciły go mocne ręce Pol
skiej Partii Robotniczo], partii 
przewodniczki klasy robotni
czej, przewodniczki narodu w 
walce o wyzwolenie społaczne 
i narodowe.

Przywódcy klaay robotniczej, 
prawdziwi reprez utarci Inte
resów ludu pracującego, żyłą 
wiecznie w swoich następcach, 
w swoim dziel?. Służą oni zza 
grobu swej klasie, swemu na- 
rodowi. Zycie towa
rzysza Marcelego Nowotki jewt 
groźnym źródłem siły moral
nej nasze I Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotnicze!, która 
cod wodza jego współbojowni 
ka — towarzvsza Bolesława 
T?’emt.a — prowadzi naród pol
ski do nowych zwycięstw, w 
oparełn o naszego nnłlenszogo 
solustr'ka Związek Radziecki 
i jego Wielkiego Wwiz*. Tows- 
rzter** Stalina.

CZESŁAW SKONIECKI



Józef Baęgyri^ki
atartny instruktor Wydziału Politycznego Ekspozytury Okręgowej POM w Koszalin#

PRACOWNICY POSZUKIWANI

>i

Ko«łatlń»kł Fabryka Mebli w Koszalinie ul. 
♦.wirki I Wigury * utrudni od zatai glównegs 
magazynier* FIK

ZAWIADOMIENIE O ZMIANIE NR. TEŁ. 53-11 
NA NR. TEŁ. 09.

pracowników odpowiednie 
wnioski.

S. KażmieroMk

USPRAWNIĆ PRACĘ GS 
W RYDZEWIE

Do dnia 15. I. br. miała być 
uruchomiona w gromadzie Zól 
te (pow. Drawsko) filia GS w 
Rydzewle. Wybrano odpowied 
ni budynek, powołano komi
tet I... projekt nie doczeka) ełę 
realizacji: podobno z winy 
PZGS, który prawdopodobnie 
nie zgadza się na nałożenie fi* 
Iii w gromadzie 2ólte. Chłopi 
Jednak domagają sit; katego
rycznie otwarcia filii, ponieważ 
do najbliższego sklepu GS ma 
ją bardzo daleko i stąd powsta 
ją również trudności przy do 
starczaniu do spółdzielni jaj 
i mleka.

PZGS w Drawsku musi zain 
teresować się tą sprawą, wglą 
dnąć w rzeczywiste potrzeby 
chłopów i spowodować Jak naj 
szybsze otwarcie filii.

B. Skałka

OTWARCIE 
NOWEJ A WIETLICY 

W DARŁOWIE

W dniu 19 stycznia została 
otwarta w Fabryce pieców w 
Darłowie nowa świetlioa.

Dawna świetlica, która nile- 
ściła się w fabryce, n’.e mogła 
spełnić całkowicie swego za
dania, ponieważ dostąp do 
niej był w godzinach popołud
niowych utrudniony. Obecnie 
dzięki staraniom kierownictwa 
fabryki i rady zakładowej prze 
niesiono świetlicę do nowego 
lokalu w mieście.

W uroczystości otwarcia u- 
dzlał wzięli przedstawiciele 
Partii, związków zawodowych 
i miejscowej jednostki woj
skowej.

■1. Roesler

Otomtege Satyrowego eras k*t*gow*»o btlanil- 
stą sstrndni natyehmkst tut wurunkneb umowy 
rbtorow*) Eltapuzytur* Woj. Zarządu Młynów 
Gospodarnych w Rora*'lni*. Esiosi-nta przyj
mują C. R. R D*l*i K*4r w Ksanahal* UL Zwy. 
alaatw* IM. «VK

PODZIAŁ DOCHODU W SPÓŁDZIELNIACH 
PRODUKCYJNYCH

DLACZEGO NIE ODBYŁA 
SIĘ SESJA GRN 

W CZAPLINKU

W dniu 19 stycznia br. na 
godz. 10-tą msUU zwołana se 
sja Gminnej Rady Narodowej 
W Czaplinku. Na sesję tę mie
li przybyć przedstawiciele Pre 
zydium PRN ze Szczecinka, 
ob. ob. Ak uczę wici i Stawiń
ski. Wydali oni polecenie, aby 
porządku dziennego obrad nie 
przygotowywać bez ich udzia
łu. Akuczewlcz t Sławiński 
sprawili wszystkim radnym 
bardzo nieprzyjemną niespo
dziankę, ponieważ w ogóle nie 
przybyli na sesję, nie uprze
dzając o tym GRN.

Niewątpliwie Prezydium 
PRN w Szczeclnku wyciągnie 
z tego postępowania swych

STACJA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
w słupsko podaj* do wtadomolol, te zmie
nił* swój dotychczasowy Nr. tst Nr. J3-11 
n* nowy, jednolity wprowaurony od dni* 

1.1.1*33 r. u* teranl* catego Faóltw* dU 
wszystkich Stacji Pogotowi* Ratunkowego 
Nr. teL CS. T3-K

Prazydtnm MHJikleJ Rady Narodowa) 
Wydilai Zdrowi* 

Pogotowi* Ratunków* w Stupską,

Przed, kilku dniami w spół
dzielni produkcyjnej Bielawa 
(pow złotowski) przeprowadzę 
no podział dochodów, uzyska
nych w ubiegłym roku wspól
nego gospodarowania. W r. ub. 
RZS w Bielawie osiągnął wie
le sukcesów gospodarczych, 
zwiększając wydajność plonów 
z ha 1 rozszerzając hodowlę.

Wzrosła również zamożność 
tych spółdzielców, którzy 
orzez cały rok pracowali rze
telnie i uczciwie. Ob. Robert 
Wiśniewski, który wypracował 
134 dn’ówki obrachunkowe, 
otrzymał 1430 kg żyta. 307 kg 
oszenlcy. 400 kg jęczmienia, 
130 kg owsa. 1500 kg ziemnia
ków, 78 kg cukru-oraz 3078 zł

Nasi korespondenci piszq:

współzawodnictwa w remon
tach zimowych POM w Człu
chowie. Przed przyjęc:em te
go wezwania, załoga warszta
tu człuchowskiego Ośrodka za 
poznała się przy pomocy Orgu 
nizacji partyjnej z doświadcza 
nlatni w pracy remontowej 
załogi MTS W Uljanowsku w 
ZSRR.

Wzorując się na przodują
cych metodach radzickich oś
rodków maszynowych (MTS) 
— podzielono prace remonto
we w POM w Człuchowie po. 
między poszczególne brygady. 
Pierwsza miała naprawiać 
„Zetory", druga —- „Ursusy"; 
trzecia—snopowiązałki, czWar 
ta — slewnW, piąta — pozo
stałe maszyny rolnicze,

— Tego rodzaju podział pra 
cy — stwierdza tow. Kowal
ski, kierownik drugiej bryga
dy — znacznie usprawnił re
monty, dopomógł warsztatow
com POM zwiększyć procent 
przekraczania norm pracy, u- 
możliwiając im specjalizację 
w zakresie napraw i uwalnia
jąc monterów od każdorazowe 
go, Indywidualnego pobiera
nia części zamiennych i kart 
pracy. Obecnie czynności te 
wykonuje w każdej brygadzie 
jeden pracownik.

Wzorując się na uljanow- 
skiej MTS, wyznaczono do każ 
dej brygady remontowej towa 
rzysza partyjnego, który odpo 
włada przed organizacją par
tyjną za terminowy t wysoko, 
jakościowy remont.

Tak zorganizowana praca 
data dobre wyniki, zwłaszcza 
w tych brygadach,' których 
brygadierzy są zarazem poli
tycznymi opiekunami całej 
grupy. Brygada II wykonała 
normę W 203 proc., a V — w 
1.98 proc. KierOwnky II i V 
brygady odpowiadając przeć, 
organizacją partyjną za wyni
ki pracy swoich brygad, mobi 
lizowali je do walki o szybkie 
i dokładne remonty, nie tylko 
agitacją słowną, ale i osobi
stym przykładem w pracy.

Niestety podstawowa Orga
nizacja partyjna nie otoczyła 
pozostałych brygad dostateczną 
opieką polityczną. W rezulta
cie brygada I wykonała nor- 
mę w 93 proc., a III — zaled
wie w 61 proc.

Organizacja partyjna winna 
pomóc- bezpartyjnym brygadie 
rom, zobowiązując ich na rów 
ni z brygadierami — członka
mi part'i do cotygodniowego 
składania sprawozdań z reali-

socjalistycane wspólzkwodnic. 
two w jakości i ilości remon
tów maszyn rolniczych wśród 
pracowników warsztatu na
prawczego POM. Wprawdzie 
w Człuchowie istnieje współ
zawodnictwo warsztatowców, 
winno ono jednakże rozszerzyć 
swe dotychczasowe formy. 
Trzeba wyjść poza ramy „wal 
ki o pierwszeństwo" tylko po
między warsztatami napraw
czymi jednego POM-u z dru
gim. Współzawodnictwo pracy 
musi toczyć się między war
sztatowcami indywidualnie i 
międzybrygadowo.

Dlatego też przed podstawo 
wą Organizacją partyjną w 
POM-ie człuchowskim staje 
nowe, ważne zadanie — um»- 
sowłenia współzawodnictwa w 
warsztacie remontowym. Na naj 
bliższym zebraniu partyjnym 
należy zająć się tym zagadnie
niem — a na zebraniu załogi 
należy poprzez Radę Znkłado 
wą i ZMP zapoznać wszys
tkich pracowników remontów 
ni z zasadami współzawodnic
twa.

Zadanie zorganizowania so
cjalistycznego wspótaawodnic- 
twa pracy o szybkie i dokład
ne remonty, stoi nie tylko 
przed podstawową organizacją 
partyfną w człuchowskim POM 
— ale również przed Wszy
stkimi organizacjami partyjny 
mi w POM-ach województwa 
koszalińskiego. '

SPOTKANIE Z LITERATEM 
W 8ZCZECINKU

W ostatnich dniach odbyło 
się w sali Domu Kultury w 
Szczecinki! spotkanie z literat 
ką szczecińską — Marią Bo
niecką, które zgromadziło w 
sali ponad 200 osób. Maria 
Boniecka omówiła książkę P. 
Pawlenki „Szczęście". Po po
gadance wywiązała się oży
wiona dyskusja.

W. Smaga

PISEMKA KRĄŻĄ. 
A CHŁOPI CZEKAJĄ

Chłopi gminy Okonek cze
kają od dłuższego czasu na 
prosięta do chowu, które miały 
nadejść do Gminnej Spółdziel
ni. Jak się okazuje, prosiąt nie 
można sprowadzić do Okonka, 
bo od 28 listopada trwa wy
miana listów pomiędzy GS-em 
a Centralą Mięsną na temat, 
kto ma przygotować pomiesz
czenie dla prosiąt. Delegatura 
Wojewódzka Centrali Mięsnej 
zawarła umowę z GS-em. mo
cą której pomieszczenia przy
gotować ma Delegatura Powla 
towa. zaś Delegatura Powiato
wa powołuje się na Jakieś in
ne pisemka ł twierdzi, że po
mieszczenia ma przygotować 
GS. I tak w kółko. A chłopi 
czekają na prosięta.<•

Zygmunt Grełiński

CHŁOPI GMINY BRZEZIE 
ZAGOSPODAROWUJĄ 

ODŁOGI

Na teranie gminy Brzezia 
(pow. człuchowskf) odbyły się 
dwa zebrani* gromadzkie, po» 
święcone sprawie likwidacji 
odłogów. Zorganizowano na 
nich dwa zespoły mrawowe.

Zespół uprawowy gro> 
mady Brzezie, skła<lLjący 
się z 15 członków, zagospoda
ruje 50 ha odłogów. Zeip/ł 
likwidacji odłogów w groma
dzie Kaliska zagospodaruje 10 
ha. Ponadto chłopi z gromady 
Dynirtelt podpisali umowy in« 
dywidualne i w sumie Zlikwi
dują U ha odłogów, zaś rob 
nicy z gromady Drzonowo za
gospodarują 7 ha odłogów-

Obecnie odbywają sie podob
ne zebrania we wszystkich gro 
madach gminy Bnez<e.

IF, DtłuAa. I

Rolniozy Zespiil Spółdzielczy „Przyszluit” w Janknioi- 
cack, te woj. ponusńskim, takoilczyl jui roczno rozlicze
nia i przyutąp'1 do wypłat.

Na zdjęciu: Oborowy spili Cielni Jan Śmieezaleki, ot 
trzymujo x rąk zastępcy nrzewodnicząeego spóUz;e!nł, 
Wacława Nowotnego, wy/rfaif w wysokotd 9.010 złotych.

-Centralny Zarząd POM nic 
odpowiedział dotychczas, jak 
została załatwione sprawa sa
mowolnego zmniejszenia pre
mii pracownikom koszalińskich 
POM-ów?

wg korespondencji Edwarda- 
Szotta I Romana Borowca.

• • *i
—autobusy PKS nie zatrzy

mują się na przystanku Leś
na w powiecie słupskim, mi
mo wielu interwencji pasaże
rów’

wz listu J. Hejnricha
• • Ęt •

...Biblioteka Miejska w Zło 
towie nie podaje do wiadomo- 
ci czytelników godzin wypoży 
czania książek?

• a ,
—warsztat spółdzielni szew

skiej w Świdwinie jest często 
nieczynny lub otwierany z du 
tym opóźnieniem?
w« htiresp. Jana Berlnarakiego

• •
...Ekspozyturę Wojewódzka 

PKS nie uruchomi w Złotowie 
poczekalni? W pobliżu przy
stanku znaiduta sie pusty lo
kal. który można na ten cal 
wykorzystać.

wg Ustu Brunona Łoslcklego

w gotówce. Ob. Hanocher 
wraz z synem wypracowała 
423 dniówki obrachunkowe, za 
co otrzymała 2874 kg zboża, 2 
tony ziemniaków. 99 kg cukru 
i inne naturalia oraz 3840 zł.

Dobre wyniki w pracy osiąg 
nęii ponadto spółdzielcy: Sta
nisław Łab-dż. Antoni Mucha, 
Ferdynand Pióro. Jan Spraw
ka, Paweł Łoboda i inni.

W RZS Bielawa pracowali 
a’e tylko sami spółdzielcy, ale 
także członkowie ich rodzin, 
którzy również otrzymali za 
swa pracę należną zapłatę.

Dochody r—'łdzielców pom
naża nonadto gospodarowanie 
na działkach przyzagrodo
wych. hodowla bydła i trzody 
chlewne) na własny użytek, 
kontraktacja tuczników lip. 
Np. Łobodowa hoduje na swej 
działce przyzagrodowej 3 ma
ciory. a za sprzedane jesienie 
prosięta uzoskata poważną su 
me.

Dyskusja, która toczyła się 
na walnvm zebraniu w Biela
wie, bvła oceną pi acy poszczę 
smlnvch spóldzii-iców i zarzą
du. Szczególna troską o ulep^- 
sienie metod praco i usunię
cie dotychczasowych nfedo- 
ciaitnieć nacechowane były 
wypowiedzi ob. ob. Ferdynan
da Pióro. Pawła Łnbody An
toniego Muchy. Na zebraniu 
wybrano nowy zarząd, w 
skład którego weszli — Jan 
Sprawka — jako orzewodniczą 
cv oraz Antoni Mucha * Paweł 
ł-oboda — jako członkowie za 
rządu

Ns walnym zebraniu spół
dzielcy z Bielawy powzięli u- 
chwałe, by w bieżącym roku 
rwiekszvć pogłowie trzody 
chlewne! t 27 sztuk do 60, 
krów, z 14 do 25. zwiększyć wy 
dataość z ha zbóż kłodowych 
o 2 q. zaś okopowych o 30 Q. 
Ponadto postanowiono założyć 
«ad, ogród warzywny i pasie
kę. co podniesie wartość dniów 
ki obrachunkowe! i przyczyni 
się tym samvm do wzrostu za 
możności spółdzielców.

L. NOWICKI

Za niespełna półtora miesią
ce, wy jadą na nota wsi k06za- 
lińskiej traktory Państwo
wych Ośrodków Maszynowych. 
Do prac wiosennych wyruszą 
także traktorzyści POM-u człu 
chowdkiego, którzy z Bąkiem, 
Knlemanem, KurpiejeWskim. 
Gąską,, Piętosem, Gozdą i 
Walczakiem na czele — roz- 
pocrną walkę o realizację pod 
jętych na apel Pawia Olika 
zobowiązań: wysokiego prze
kraczania norm pracy, znacz
nego przedłużania międzyre- 
montowego Okresu przydatno
ści ciągn‘ków, systematyczne
go zaoszczędzania paliwa, co
dziennej, troskliwej opieki nad 
powierzonym im sprzętem.
Zwycięskie Wykonanie uchwa 

lonych przez traktorzystów zo 
bo wiązań nie zależy tylko Od 
nich samych, od ich wysiłku, 
metod pracy i opieki nad 
Bprzętem — zależy ono rów
nież Od terminu i jakości Wy
remontowania ciągników, ma
szyn i sprzętu towarzyszącego, 
którymi traktorzyści mają pra 
oować.

WZOBUJĄC SIĘ 
NA DLJANOWSKIEJ MTS

Co w człuchowskim POM u- 
czyniła dotychczas podstawo
wa organizacja partyjna.aby 
zapewnić spra wne i termin-we 
remonty zimowe, aby zagwa
rantować gotowość maszyn 
do siewów wiosennych?

W grudniu ubiegłego roku 
POM w Sławnie Wezwał do

Od sprawnych remontów zimowych 
w Państwowych Ośrodkach Maszynowych 

zależy powodzenie siewów wiosennych

Xlno „NOWA HUTA' — ul. Orun- 
UAldzżs —■ „Kainie” — rllm nrocl. 
eadaleeMej. PoeaąteSi swinsow o 
Z<Mł. x» 1 20
Kino ..MŁODA GWARDIA- — RO- 
KOSSOWO — „Sml*li ludzie" — 
fUm prod. radzieckiej. Pooaą- 
tek seansów o godz 18 1 80 
MUZEUM ul. Armii Czerwonej 33 
— nieczynne.

Dyżuru >» APTFKA SPOŁECZNA 
lorssy ul. Zwycięstw*

* * *
Termin dokonywania zdjęć do 

dowodów osobiatyoh ' upływa Jut 
jutro, Edlęaia wykonują wazy tjcle 
-zakłady totoemMiczne na. terenie 
mlMU-

Kronika Słupska
Kino „POLONIA” — „Ziemia wo
la" — film prod radzlecktel. Po
czątek seansów a «r>da l« W 1 30

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Rynek. 13. Komunikat

Ośrodka Szkolenia Partyjnego
priy KW i KM PZPR w Koszalinie
W dniu t lut*wj br. o uodz. 17-t*l w a*lt Odrodk* tMotenia 

, artyjnego przy ul. Hoo*evelta 7 w KaszaHnł* od będą e ale odczyt 
lektom KO ns tca.iat:
„O PROJEKCIM KONSTYTUCJI POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ"

Do d**kvalt towarzusze winni przygotować »fł a nsst. lektury: 
L STALIN — *) .,O projekcie konstytucji ZSRR" — atr. SOS— 

533.
b) ..O podstawach lanintKnu" — »tr. 35—43.
e) „Przyczynek do zaeadnieA lenlnlzmu" — »tr. 118— H4.
d) Referat sprawozdawczy n» XVIII ZJeidzie Partit — »tr. 389

— #18 (. Z»aa.di»f»»!» letńnlnnii" — wyd. „Książka l Wiedza"!
L STALIN — Przemówienie wv<łoszone n* przedwyborczym 

żebranin dnia U.NJl. 194, roku (broszura wyd. „Książka t Wle- 
dra" z ton rokul

3. BIERUT — O nokót, demokracją 1 socjalizm. (Now* Drogi. 
Nr. 5(H) a 1951 roku), otar. 3—13. '

i. SlNC — R-terał na V Plenum KC PZPR (Nowo Drogi, Nr. 
Z(M» z 1M9 mku).

5. ZAWADZKI — Istota i rola Rad Narodowych jako Jednoli
tych omanów wb-tey w naszym puństwl* demokracji tudowaj. 
(Newo Dro«l, Nr 3(30) z 1950 rolni, atr. 101-138)

8. F»EDL»R — W przededniu historycznej aktu fNow* Drogi. 
Nr. 8(20) » 1051 -oku), atw 18—34

7. JEDRYCHOWSWI — Konztytaaj* Polski pnedwraetalowej 
(Nowe Drogi, Nr, 5(39) » 1951 roku), »tr. 33-43.

racja planów remontowych. 
Agitatorzy muszą jeszcze le
piej, niż dotychczas pobudzać 
te brygady do lOO-procentowe 
go wykonania miesięcznego 
planu napraw. Kontrolować 
należy dostarczanie na czas 
części Wytniecnych do reman 
tów traktorów i maazyn rol
niczych. Pomocą w realizacji 
planów remontów będzie też 
zapoznanie pracowników re
montu wni — indywidualnie i 
zespołowo z codziennym 
procentem Wykonania norm 
naprawczych oraj: współpraca 
traktorzystów przy regenera
cji maszyn.
NOWE, WAŻNE ZADANIA 

DLA ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ

W uljanowsklej MTS, na 
której wzoruje się człuchow- 
ski POM, traktorzyści i war
sztatowcy biorą udztał w #0- 
cjaliatycznym współzawodnic
twie pracy, I wtaśnie dzięki 
temu uljanowska MTS Jest 
przodującą w tamtejszym okrę 
gu, wszystkie akcje produkcyj 
ne przeprowadza przed termi
nem.

W czftuchowskim POM trak
torzyści będą z tym większym 
powodzeniem Walczyć o szy
bkie i sprawne siewy wiosen
ne, im lepiej zostanie wyre
montowany sprzęt, który otray 
mają, Konieczne więc jest

Wzrastają dochodg 
członków RZS w Bielawie

ŚRODA, 5 styoinla 1959 r.
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Delegat radziecki Malik demaskuje 
prawdziwych autorów oszczerczej skargi 

kuomintangowskiej przeciwko ZSRR
PARYŻ PAP. Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogólne

go ONZ przystąpiła do dyskusji nad ostatnim punktem po
rządku dziennego obrad, tj. nad oszczerczą skargą kliki ku
omintangowskiej przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Skarga ta została wniesiona 
do Komisji Politycznej ONZ z 
inspiracji St. Zjednoczonych 
w celu wykorzystania trybuny 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych dla oszczerczej kam
panii przeciw ZSRR i Chiń
skiej Republice Ludowej oraz 
w celu odwrócenia uwagi opi
nii światowej od amerykań
skiej agresji w Korei i od za
grożenia przez imperialistów 
amerykańskich Chińskiej Re
publiki Ludowej.

Zabierając pod koniec poste 
dzenia głos, przedstawiciel 
ZSRR Jakub Malik zdemasko
wał bezpodstawność i prowo
kacyjny charakter skargi kuo 
mintangowskiej i dowiódł, iż 
opiera się ona na oszczerstwie 
1 kłamstwach. Malik podkre
ślił. że leszcze podczas obrad 
poprzednich dwóch sesji ONZ, 
debata nad skargą kuomintan- 
gowską uiawniła całkowitą 
jej absurdalność. Mimo to, sfcar 
ga powyższa nadal figuruje na 
porządku dziennym obrad 
Zgromadzenia Ogólnego. Fakt 
ten — oświadczył Malik — 
nie jest przypadkowy. Kuomin 
tangowcy i ich amerykańscy 
on'ekunowie usiłują oszukać 
opinie światowa i wmówić w 
nia. że rzekomo przyczyną u- 
p^dku reżimu kuomińtangow- 
skiego była interwencja z 
ge^^trz. a nie bankructwo

zgniłego ustroju, obalonego 
przez naród chiński. Fakt ten 
— kontynuował Malik — zna
lazł potwierdzenie w oświad
czeniach protektorów kliki ku 
ominta/ngowskiej, m. in. se
kretarza etanu Achesona. gen. 
Marshalla i inn. Ci czołowi po 
litycy amerykańscy sami przy
znali w swych wypowiedziach, 
że klika kuomintangowska zo
stała obalona przez naród 
chiński wskutek jej pełnego 
politycznego i moralnego ban
kructwa.

W skardze swej — mówił 
J. Małek — kuomlntangowscy 
oszczercy utrzymują, .jakoby 
ZSRR narwtzył chińsko - ra
dziecką umowę z 14 sierpnia 
1945 r. Jest to kompletnym 
nonsensem, ponieważ umowa 
wygasła z chwilą, gdy prze
stał istnieć rząd, z którym zo
stała zawarta. Umowę te anu
lowały same Chiny w osobie 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
który dnia 14 lutego 19'* r. 
zawarł ze Związkiem Radziec
kim umowę o przyjąźn! i wza 
jemnei pomocy. Obecnie pod
kreśli Malik — czyni się pró
by zmurzenia ONZ do zajmo
wania sie skargą o rzekomym 
narusnerjlu nie śptaiejącef 
umowy. wniesiona przez 
przedstawiciela nie istniejące
go rządu, nielegalnie repre
zentowanego w ONZ.

Nawiązując do oszczerstwa 
kuomintangowca, że ZSRR 
uprawia rzekomo wobec Chin 
Ludowych politykę ekspan

sji, J. Malik stwierdził, że 
chhi-ko - radziecka umowa o 
przyjaźni i wzajemnej pomo
cy stanowi potężny wkład w 
dzido utrwalenia pokoju i za 
sad demokratycznych na ca
łym świecie. Rozwól współ
pracy 1 przyjaznych stosun
ków między ZSRR i Chiń
ską Republiką Ludową — mó 
wił J. Malik — w pełni po
twierdza doniosłe znaczenie tej 
umowy dla obu stron. J. Ma
lik przypomniał o porozumie
niu chińsko - radzieckim w 
sprawie przekazani: a przez 
ZSRR rządowi Chińskiej Re
publiki Ludowel bez odszko
dowania radzieckich udziałów 
w zarządzie kolei czanczuń- 
skiej. bazy morskiej w Port 
Arturze oraz mienia radziec
kiego w mieście Dalnti. w 
Mandżurii, w miasteczku 
wojskowym w Pekinie.

Rząd radziecki udzielił Chiń 
sklej Republice Ludowej na 
dogodnych warunkach długo
terminowych kredytów dla dal 
szego rozwoju gospodarki na
rodowe, Chin Przyjaźń mię
dzy ZSRR i Chińska Renubli- 
ką Ludową — podkreślił J. 
Malik—wzmacnia się z dniem 
każdym i stanowi oczywisty 
dowód bezpodstawności i ab
surdalności oszczerstw kuo- 
mintangowskich.

W dalszym ciągu swego Tirze 
mówienia J Malik wskazał na 
fakt, że rzeczywiste niebezpie
czeństwo grozi Chińskiej Re
publice Ludowej nie ze strony 
ZSRR, lecz ze strony Stanów 
Zjednoczonych, które na prze
strzeni wielu lat starały się 
ujarzmić Chiny, przekształcać 
je w swoją kolonię i uczynić z 
nich bazę wypadową przeciw 
ZSRR.

Raz jeszcze wykazując, że 
inspiratorem skargi ktmmin- 
tangowskiej przeciw ZSRR są 
Stany Zjednoczone i że stano
wi ona jedno z ogniw agresyw 
nej polityki USA wobec 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej, Malik 
stwierdził, iż zajmując się roz 
patrywaniem powyższej skar
gi .Komisja Polityczna staje 
się narzędziem oszczerców, 
agresorów i awanturników i 
poniża swą godność. Kończąc 
swe przemówienie J. Malik 
zażądał zaniechania dyskusji 
n3d skargą kuomintangowską.

W Egipcie ogłoszono 
stan wyjątkowy

MOSKWA. PAP. Jak podaje z 
Jtóru agencja TASS, dzienniki 
„Al M!sri“ j „Al Ahram" do
noszą pod wielkimi tytułami, 
r.9 w kraju proklamowany zo- 
i'ał stan wojenny i że premier 
Nahas Paszą został mianowa
ny wojskowym gubernatorem 
generalnym Egiptu.

Według informacji prasy, 
Nahas Pasza zwołał w sobotę 
wieczorem nadzwyczajne nosie 
dzenie rządu, które trwało 3 
godziny.

Na posiedzeniu tym zapadła 
uchwała o wprowadzeniu sta
nu wojennego i mianowaniu 
premiera wojskowym guber
natorem generalnym.

Natychmiast po posiedzeniu 
Nahas Pasza wydał rozkaz o 
mianowaniu ministra spraw 
socjalnych Hasana Paszy cen
zorem generalnym. Gubernato

rowie poszczególnych prowin
cji pełnić będą odtąd funkcje 
gubernatorów wojskowych.

Gubernator Aleksandrii, Już 
w charakterze gubernatora 
wojskowego, wprowadził w 
tyra mieście stan wyjątkowy 
oraz wydał zakaz demonstracji 
i zebrań.

Zmiana rządu w Egipcie
PARYŻ. PAP — Jak dono

szą z Kairu, w nocy z niedzieli 
na poniedziałek nastąpiła w 
Egipc:e zmiana rządu. Król 
udzielił dymisji Nahasowl Pa
szy. Na czele nowego rządu 
stanął tzw „niezależny" poli
tyk AU Maher Pasza, obejmu
jąc zarazem automatycznie 
funkcje generalnego gubernato 
ra wojskowego.

Stan wojenny w Egipcie 
trwa.

Przegrana w Poznan y - zwycięstwo w Budapeszcie

WĘGRY-POLSKA 12:8 i 6:14
W międzypaństwowym spotkaniu 

pięściarskim Węgry—Polska, które 
odbyło się 27 tan. w Poznaniu, zwy 
ciężyli Węgrzy 12:8.

Mecz wywołał wielkie zaintereso 
wanie, gromadząc około 15 tysięcy 
widzów.

W spotkaniu 
tym Węgrzy wy
kazali doskonałe 
przygotowanie te 
chnlczne, pięścia
rze polscy byli 
lepsi kondycyjnie 
Najładniejszą wal 
kę stoczytt w wa
dze lekkopólśred- 
nlej BUDAI 1 KU 
DŁACIK. Węgier 
punktował ;xa-

czątkowo Polaka celnymi kontra
mi, jednak od drugiego atarela, w 
którym Kudłacik posiał Budala do 
8 ha deski, przewaga Polaka była 
wyraźna. Ogłoszone zwycięstwo 
Węgra krzywdzi KUDŁACIKA.

Niespodziankę sprawił KURIER, 
który w wadze muszej w pięknym 
stvlu wysoko wypunktował KARPA 
TIEGO.

WYNIKI:
Waga musza: KARPAT! — KU

RIER Węgier, walczący z odwrot
nej pozycji, zaskakuje Polaka se
rią ciosów, jednak Kukter szybko

Jak należy 
przeprowadzić 
zaprawę 
pokaże sportowcom 
drużyna 
licowej Gwardii

3.H. br. o godz 10. w Hall Spor
towej przy ul. Narutowicza odbę- 
d’le się odprawa aktywu sportowe 
go 7. terenu woj. saczz-clńskiego, po 
łączona z praktycznym pokazem 

przeprowadzenia 
■zaprawy zimowej 
piłkarzy w wyko
naniu szczeciń
skiej Gwardii pod 
kierownictwem 
trenera CZYZEW 
SKlEGO. 
Wojewódzki Ko 
mltet Rułtury FI 
zycznej poleca 
wszystkim In
struktorom, kie

rownikom gekoji piłki nożnej i za 
wodnikom z terenu miasta Szcze
cina przybyć na odprawę. Przyby
wający na odprawę z terenu po
wiatów winni otrzymać zwrot koso 
tów podróży od swoich kół.

przechodzi do ataku, trafiając co
raz celniej i częściej. W drugim 
t trzecim starciu Kukler stale ata 
kuje, blje seriami, wygrywając Jed 
nogłoftnie.

Waga kogucia: ERDET — ROZ- 
PIERŚKT. Węgier walczy z półdy- 
stanen. punktując Polaka w zwar
ciu. RozotersW zdobywa punkty 
celnrml kontrami. W ostatnim star 
olu Erdej uzyskuje coraz większą 
przewagę 1 zwycięża stos, głosów 
3:J.

Wago nfórkowa: HORVATH — SO 
CZEWIŃSKI. W pierwszej rundzie 
Vręgier jest szybszz ! bile seriami. 
W rinigiej i trzecie! rundzie HOR- 
VATH zdobt-wa wyraźną przewagę 
1 wwzrywa za-l"ź»nle.

Waga lekka: FARKAS — ANTKIE 
WICZ. Od początku watki Polak 
r*fo może skrócić dystansu, a FAR 
KAS celnie kontrule. W drugim 
starciu A-tkiewlcz trafia częściej, 
jednak Wegier preetrzrmule kry
tyczny moment, a w dalszeI wy
mianie ciosów <est lepszy. Zwyctę- 
ża ■rasbiźeroe Karkas.

Wara l-kkooółćrodnia: BUDAI — 
K!TDŁ*rlK. Ńa ataki Polska BU
DA! odpowiada c"1nym kontrami 1 
rundę wygrywa. W drmdm starciu 
Kud’aclk nosrła przeciwnika do 
ośmiu na deski. jednak nie potrą 
ft wrkorzrwtać sy+"«e’l. W trzecim 
starciu przewaga Kndł»dka Jest w 
raźna, jednak aed-iowie przyznają 
zwycięstwo Węgrowi.

Wora pośrednia: ZAHORSZKY— 
CHYCirr.A. Spotkanie było nie cle 
kawo. Polak nie mógł wykazać 
swlch moż-tlwoścl, bowiem Węgier 
unika walki, względnie trzyma. W 
drugiej modne Zoho-szkv otrromn 
*e za p-zetrzrmrwan’e dwa ostrze
żenia. D-plero od tej chwili nawlą 
wije walk®, przy czym P->’ak tra
fia go c”’"'" - obu rąk. Wygrywa 
wysoko CTTYCHUA.

Waga lekkośredpiat PAPP — NT7- 
R’A’, Przez pierwsze dwie rundy 
MTTbtaŁ walcmd ostrożnie, maiao 
r-e-okt pm»d ciosam! mistrza pitna 
pilskiego. W traeelm st-rofn Polak 
ruszył do ataku i kilkakrotnie tra 
flł celnie nr-eeiwnika. Wygrał zde- 
cwd-awan^ Panp.

Waza średnia: PLAGHY — KO
WARA. Przez w-zrstkte trzy rondy 
walka ol,br>;, sie na dystans Nowa Ł 
ra punktował ekutecwile lewim I 
nrostym oraz trafiał Węgra celnie 
steroaml z obu rak. W trz-ctm star 
riu Wągier zdobył nieznaczna n-ze 
wam i wrer-o walkę minimalnie.

Wn«i nrtłcleżka: FAZEKAS — 
cwnjicr.Ąję p„ ęiabej nlarws-Tj run 
dzlo od drogiego starcia Giwetak 
punktuje skutecznie, chaotycznie 
ntakuiacego pr»eoiwo1ka j do koń 
ca walki ma zdecwd-wnna przewa
gę. wygrywa iac iodno*»ł-śn!e.

Wam o<eźka: KA^ncsi — GO- 
ŚC!" ŃSKT Początkowo Węgier 
nunktnie Poloka r dystansu, jed
nak Goiciańsk! nrwlmidac Intcia- 
tvwę, atakule silnymi ejosam! tor 
nus nrzecfwntkfl. j Węgier Już w 
nierws—j rundzie Idzie do ośmiu 
na denkf. w drogim starciu, ro jed 
nm g c’n-rtw Go*rtańskiego Kapoc 
Si roątaie w—Uczony

W rln-u sedrlowait n« zmianę; 
NAGY (W«m?) j jm-Tirmwri rPr,’. 
skal, pa punkty — pn»rT.r-w. i TO- 
W*V fWemwl oraz MATURA 1 
BIELEWICZ (Polska).

• • •
W hall sportowej w Budapeszcie 

odbyto sie mledzupańotwowe spot
kanie pięściarskie drugich reprezen i 
tacfl Polaki 1 Węgier.

Pclska-C'R 2:4
W drugim meczu w Czechosłnwa 

cjl hokeiści polecz spotkali sie 27 
bm. w Brnie r.' druga renrezentao 
Clą CSR. Spotkani- zakończyło slf 
nieznacznym zwycięstwem czacho- 
Słowaków 4:2 (3:2. 1:0. fl:ni Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli: SI-* 
NAGL. SAtan,. STANTR orsii Jed
na samobójcze (SwrCABŁl). dla 
P-lakiiw — SKARŻYŃSKI i WRÓ
BEL I.

Uwaga, 
szachiści!

We wtorek 29 bm. w saji MtaJ- 
sklef Rady Narodowej w Szczecinie 
(parter) odbędzie się otwarcie Cl
isz losowanie finałowych rozgry
wek szachowych o mistrzostwo 
Szczecina. Po ozęści oflcialn-l roz 
pocznfe się turniej błyskawiczny, 
w którym oprócz finalistów będą 
mogU wziąć udział wszyscy grają
cy w szachy.
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— Tak jest, przerwać zbędne rozmowy.
Łuźkow z poważną miną pochylił się nad repetytorem 

żyroknmpasu i odwrócił się do sternika:
— Na kompasie?
„Przyczepił się do tej ziemiankil — myślal Kału gin od

chodząc. — Zresztą ma rację. Bezwzględnie ma rację. Nie 
powinienem się obrażać, a szukać wspólnego z nim języka; 
choć trafić do niego, to rzeczywiście sprawa niełatwa.-"

Kaługina nie oouszczał pogodny nastrój. Był w doskona
łym humorze: dziś pracowało mu sie dobrze; po rozmowie 
z dowódcą pisał przez cały ranek. Zda.ie się, że jego pobyt 
tutaj nie był bezowocny; Doczął już wchodzić w życie okrę
tu, zebrał materiał dla redakcji, nawiązał łączność z ludźmi.

Wkrótce zejdzie na ląd. Stanie na twardej ziemi, na oj
czystym brzegu, po tylu godzinach ciężkiego raidu po ocea
nie...

Oparty o reling stał mister Haruey. Jego broda sterczą
ca nad żółtym kołnierzem wielbłądziego reglana była sta
rannie rozczesana. Melancholijnie żuł coś, patrząc na syl
wetkę „Śmiałego", który szedł śladem wodnym „Gromo
wego".

— Good night, mister Harvey! — powiedział Kaługin.
— O, życzenie dobrej nocy? — mister Harvey jak zawsze 

powoli i smakowicie wymawia! rosyjskie słowa. Trochę za 
późno. Ale to nic nie szkodzi Zgadliście, towaizyszu ko
respondencje wojenny, spałem jak syseł.

— Jak suseł, mister Haruey.
— O, tak, syseł.
Spod czarnych, starannie przygładzonych wąsów błysnę

ły białe zęby Harvey‘a. Wargi jego były wąskie i blade. Mo
że właśnie dlatego uśmtech wydawał się sztuczny i nieprzy
jemny. ’

— Wygląda na to, mister Haruey, że nasz raid dobiega 
końca.

— Dla wes może tak, dla mnie zapewne nie. Nie zaro
biłem jeszcze dość funtów na mój przyszły office. A więc, 
ta hm— jak się to u was mówi... operation...

— Akcja?
— Tak. akcja... akcja była bezpłodna. Powiedział ml ma

ły ptaszek, że raid niemieckich okrętów został odwołany.
— Mały ptaszek?
— Mamy takie przysłowie... Krótko mówiąc, w nocy za

wiadomiono nas przez radio, że według wiadomości wy-

Tłuun. T. Evert
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wiadu angielskiego nieprzyjacielscy korsarze nie wyjdą na 
morze.

— A czy wasz wywiad się nie omylił?
— O, nasz wywiad nigdy się nie myli' Nasz wywiad jest 

najlepszym wywiadem w świecie.
Jego wąskie wargi znów rozsunęły się w uśmiechu, lecz 

ciemne, głęboko wpadnięte oczy pozostały ponure. „Sam je
steś wywiadowcą-szpiegiem!'* z obrzydzeniem pomyślał 
Kaługin.

— W każdym razie przyjemnie jest zejść na ląd! — to 
nic nie znaczące zdanie pomoże gładko zakończyć rozmowę.

— O tak, przyjemnie jest zejść na ląd...
Kaługin zszedł po trapie. Musi raz jeszcze przejść przez 

okręt—od dziobu do rufy! Niszczyciel nje wydawał mu się 
już an»j nieznajomy, aną groźny; może dlatego, że pokład 
prawie się nie kołysał i fale nie wyskakiwały spoza burt, 
a może dlatego, że przywykł już do życia na okręcie.

Marynarze, stojący przy działach przeciwlotniczych i ka 
rabinach maszynowych, jak zawsze czujnie wpatrywali 6ię 
w niebo i zarysy skał.

Na platformie wyrzutni torpedowej wachtowy torpe- 
dysta siedział obok dłtlgich rur okrytych brezentem. Koł
nierz jego kożucha był podniesiony, a ręce złączone tak, że 
długie rękawy tworzyły całość.

Wzdłuż burty znów rozciągnięto linę sztormową: jakiś 
smagły marynarz oparł na niej ręce j wpatrywał się w dal.

Stał bez kożuszka, tylko w drelichowym, wytłuszczo
nym i umazanym sadzą kombinezonie, którego górny gu
zik był rozpięty obnażając muskularną szyję. Włochaty ręcz 
nik na podobieństwo szala okrywał jego ramiona.

„To Zajcew, nasz przyszły korespondent wojenny — 
pomyślał Kaługin, który wczoraj z nim rozmawiał i podsu-
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nął temat najbliższej korespondencji. — Na lądzie skontak
tuję go z majorem..."

— Nie przeziębicie się, towarzyszu Zajcew?
Palacz zwrócił na niego okrągłe oblicze z ciemnymi 

oczami i czupurnie zadartym, łuszczącym się nosem.
— Dzień dobry, towarzyszu kapitanie... Nic mi nie bę

dzie. My tu jesteśmy zasoleni i uwędzeni na wylot, zazię
bienie się nas nie bierze. Właśnie się umyłem, teraz zjem 
i jazda spać po wachcie... Czy zdarzyło się wam, towarzy
szu kapitanie, być na pierwszej linii?

— Tak, jakiś czas byłem wśród zwiadowców w Rybac
kiej i Środkowej-
— No cóż, wygląda, że na lądzie się zaczęło...

— Z czego wnosicie, Zajcew?
— W nocy bez przerwy błyskało na zachodzie. Wybu

chy z ciężkich dział. Patrzę teraz na ląd i myślę: przyjacie
le moi pewnie poszli do natarcia. Dawno już pali nas chęć 
by odebrać hitlerowcom Czarny Hełm... Pewnie właśnie 
tam się zaczęło... Słyszeliście o wzgórzu Czarny Heim? Dwa 
razy nacieraliśmy, dochodziło do walki wręcz i oba razy 
zepchnęli nas w dół. Tam przecież tak jest: strzelcy górscy 
na szczycie, a my na zboczach. Im dużo poręczniej... Ale 
nie dadzą rady, wypchniemy ich stamtąd... Stoję teraz 
i myślę: jak tam mój Moskal?

— Co za Moskal?
— Moskalenko — mój kompan, palacz z naszego okrętu 

Razem zeszliśmy na ląd; zgłosiliśmy się na ochotników do 
piechoty morskiej. Wesoły chłopak; stworzony do tańca i do 
śmiechu. Zamierzał wrócić ze mną, ale to jeden z lepszych 
zwiadowców, zatrzymali go i nie puścili do domu...

— Do domu?
— Tak jest. Na okręt... Przepraszam, towarzyszu kapita

nie. zaczynają się generalne porządki
Rozległy się gwizdki bosmańslde. Marynarze rozbiegu 

się po pokładzie i długimi, ryżowymi szczotkami na kijach 
zm.ia.tali topniejący śndeg; odbijali lód z Ijo i sieci służą, 
cych do chwytania łusek.

Kaługin zavzrócił do kabiny. Czyżby w sopkach zaczęło 
się natarcie? Od dawna upragnione natarcie na lądzie. W 
takim wypadku, skończy z okrętem i odejdzie do swych 
przyjaciół - zwiadowców. Naturalnie, jeśli jego włądza mu 
pozwoli. Niewątpliwie wysłano już tam Innych, Kisin od 
dawna chciał jechać.

(Dal»ny ciąg nastąpi)

Mecz zakończył się wysokim zwy 
ci?®twem Polaków 14:4 Rozpoczęcie 
zawodów poprzedź"! krótka uroczy 
stość 1 powitanie zawodników pol
skich przez kierownika wydziału 
boksu SCHVALURA. W imieniu 
Głównego Komitetu Kultury Fi
zycznej odpowiedział — SZPRIN- 
GEB.

Najładniejsi 
walko dnia sto
czyli w wadze mu 
asej KASPER- 

CZAK i BEDNAL 
Zyryclęiył zdecy
dowanie na nunk 
ją- Kasperczak Z 

Polaków dobrze 
wypadli również 
KRAWCZYK 1 
DROGOSZ.

Z drużyny we-
giersklej najlepiej wypad! KIS- 
FALVI ! DIOSLAKI. Bednal. mimo 
poriźkt z Kaaperc-aki-m. walc-rł 
również dobrze. Wyniki walk: <w 
kolainośc! wag — na nl-rwsr.ym 
mleóicu pięściarze ^c<ri‘'recj’i:

BUDNAI przegrał z KASPERCZA 
KIEM

FEHER uległ do zacletel walce 
nieznacznie na punkty STEFANIU 
KOW1SOŁYON przegrał z DROGO- 
SZlżM Polak Btoczwł ładna walkę 
I na dobrym poziomie technicz
nym. pożyłajęc Węgra dwukrotnie 
na deski. ’

KISFAl.Vt zwyciężył na punkty 
MATT.OCHA.

•JUHAS no oetae! walce pokonał 
BADOWSKIEGO. Polak nrzer trzy 
starcia był równorzędnym przeciw 
nlk!»m. a walka miała raczej chi- 
raktei- remisowy.

Hor,LOS przegrał z KRAWCZT- 
K’EM.

DIOSLAKI po nieciekawej walce 
pc>—>-ł PALTNSKTFGO

KEK! przesrrał 7 KRUPIŃSKIM.
KOVACSA uległ GI.ONCE W trze 

dej rondzie Weeter znajduje siff 
ńa deskach Bedzlowte przyznaj* 
zw-cie-ewo Polakowi

HÓMOLAYA uległ NANDZTKOW7
Polak wvpnnktnwoi wielokrotnego 
reprezentanta Wesrier. rozwla-otac 
dobrze walkę taktycznie 1 odno
siło pewne zwycięstwo.

CZY WIECIĘŻE...
...uczeń szkoły podstawowej nr. 

28 w Szczecinie J. HOROWIC, za
jął I miejsce w eliminacjach do Z1 
mowych Igrzysk Harcerskich uzy
skując najlepszy czas 15 sek. w 
skróconym tarze przeszkód. Horo- 
wic przoduje nie tylko w sporcie, 
ale również w nauce 1 pracy spo
łecznej.


